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śarunki prenumeraty: 


w Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie Mk. 5200.— 
berz odnoszenia Ía 4600.— 
na prowincji miesięcz.  5200.— 
Zagranicą 8000. — 


Eligjusz Niewiadomski wyraźnie przed 
sądem oświadczył, że żadnei skruchy nie 


Sakja, jakkolwiek jednocześnie  zamorgo_|. matha“. 


wanie Narutowiczą.qanał za „przypadek“ 


a samego Narutowicza za „niewinnego“: 

Mniejsza o Niewiadomskiego. Ale czy 
czuje skruchę — „Chjema*? Czy po tem 
tragicznem zdarzeniu, które niepowetowa- 
ne szkody przyniosło Państwu polskiemu, 
„Chjena* zrozumiała, do czego prowadzi jej 


_ szalona i zbrodnicza polityka? Czy błyska 


"w miej poczucie odpowiedzialności?  Krót- 


ko mówiac — czy można” dostrzec choćby 
ślad nawrotu z tej drogi hańby i nieszczęś- 
cia dla Polski! 


Nie — o tem w prasie „chijeńskief" 


. Dawet mowy niema! 


Jest tylko obrzydliwe wytdłamywanie 
Się — a jednocześnie zaczyna się coraz 
bardziej Niewiadomskiego  apoteozować, 
robić z niego bohatera. wielkiego człowie- 
ka, szczyłnego moraliste! SC, 
Pod świeżem wrażeniem prasa chień- 


ska ogłosiła Niewiadomskiego za wariata, 


szaleńca, przypomniała, że przed kilku Ta- 
ty zdarzył się Niewiadomskiemu jal'ś nie- 
szcześliwy wypadek i to mogło oddziałać 
na stan jego umysłu, opowiadała, że Nie- 


- wiadomsiki przy jałkie($ sposobności chciał 


uderzyć redaktora „Dwugrószówki”. Pisa- 


- mo to wszystkó w popłoch, w zamiarze Wy- 


i 
D 
j va 


> 
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parcia się Niewiadomskiego. Jenqcześnie 
organy chjeńskie zaczęły wyrażać przy- 
puszczenie. że może łu wcale nie chodziło 
o politykę, bo Niewiadomski do „żadnego 
stronnictwa politycznego nie należał”, żę 


zapewne Niewiadomski z Narutowiezem 
miał jakieś „porachunki osobiste" i to 


„bardzo drażliwej natury... 
Ale Niewiadomski wystapil przed są- 
dem jako polityk „obozu narodowego* ji 
Oni swój uzasedniał argumentami, które- 
MI Stala. w ciagu 4 lat karmiła swoich 
Czytelników prasa „chieńska”... 
„_ Niepolobna bylo już dłużej udawać, żę 
SIę Z Niewiadrimskim nie ma nie wsnólne- 
m R o widzimy, że narodowa Piw 
I ów rzymaje się j iewias 
 domskiego, Ale co Deoa p i to właśnie 
świadczy. żę „Chiena* dalej chce broać w 
swoje] szalonej polityce — prasa chieńska 
przemówienia ; osobe  Niewiadomsk'ego 


- idealizuje i awoteozuie. ramie z nich u- 
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czynić „tesiament" ; świecznik dla Naro- 


I to jest właśnie naichvdniańsze i to 
jest aroźnem OsStrzażeniom dla Państwa i 
dla demokracji. To- dalszy ciąg tej samej 
gry potwornej! Die 
| Wezorajsza „Gazeta Warszawska" gro- 
zi, ciagle powolmiac sie na: Niewiadamskie- 

„Snołeczeństwo oczekuje _ niecienpli- 


wie zmiany rządów i jeśli ona rychło nie 


nastąpi, zażąda rozwiązania Sejmu i dążyć 
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tez przerwy. 
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będzie do reformy Konstytucji. Dowodom 
togo zniecierpliwienia był smutny fakt ga- 
„opojeczenstwo”. jest „znieciet- 
pliwione , że „Chjena* nie ma jeszcze w 
ręku władzy. A Niewiadomski działał w 
imieniu całego „społeczeństwa” — chociaż 
dla przyzwoitości dodaje się, że fakt za- 
machu był „smutny“. A więc Niewiadom- 
skim straszy sie, aby wyszantażować wła- 
dze dla „Chjeny'! Co za potworność! 

'. „(Gazeta Warszawska“ zapowiada, że 
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Dnia 4 lutego w Warszawie odb 
Lista P. P. S. ma numer 2, 
Głosujcie Wszyscy na listę numer 2, 


„Spóleczeństwo” będzie dażyło do rozwia- | 


zania Sejniu i do rewizji Konstytucji. Otóż 
„społeczeństwo wcale nie ma zamiar 
„rozwiązywać” Sefmu, który do właściwej 
pracy jeszrze nawet nie przystapił, a co do 
Konstytucji, to pragnie przedewszystkiem, 
aby ona w całym swoim zakresie weszła 
w życie i stała się pulklerzem od zamachów 
wszelkiego rodzała Niewiadomskich. 
— „Ohienie* wolno dażyć do „rozwiąza- 
niania Sejmu i do rewizji Konstvtacji”, by- 
le na drodze konstytucvinej. Wiemy jet- 
nak. co znaczy taka ząpowiedź na ustach 
„Chjeny*. Bedzie fo wściekła. nie prze- 
bierająca w .żadnvch środkach demagoricz* 
na nacanka w.rodzaju tych, któremi „Chie- 
na“ już zbosasiła czteroletnie dziele nienn- 
dległej Polski i ikttóre do tak tragicznych 
doprowadziły wyników... 

W tym samym art. „Gazeta. Warszaw- 
ska“ raz jeszcze powołuje się na Niewia- 
domskicgo, pasując go na przedstawiciela 
„Narodu“. 
go „odparcia ciężkich oskarżeń, z któremi 
przed sąd historji występuje Naród przez 
usta jednoslki'. Przez cztery lata dostar- 
czali Niewiadomskiemu „argumentów“, a 
teraz, gdy ten dokomał mordu, powołują 
się na autorytet Niewiadomskięgo, pasuja 
go na „oskarżycieła* r ima 
Piłsudski tłćmaczył się wobec „Narodu“, 
który przemówi? przez usta Niewiamoskie- 
go. ; 

Oczywiście, oczywiście — jest i zastrze- 
żenie, że roznaczliwy i niewłaściwy „wnio- 
sek" Niewiadomskiego z „przesłanek“ en- 
dedkich — to jest po prostu mord -— był 
jego „osobistym czynem”, usuwającym się 
z pod dyskusji politycznef.. Cóż jednak 
znaczy to słabinchne zastrzeżenie wobec 
apoteczowania Niewiadomskiego, wobec 
pasowania go na wielkoluda „narodowe- 
go“? Cóż znaczy — wobec tego zwłaszcza, 
że „przesłaniki* andeckie to nie jalkas kry- 
tyka politvczna, taka czy owaka, ale w kar- 


bv moralności i odnowiedzialneści publicz 


nej uiota, — lecz system zdobywania wta- 
dzy dla „Chieny* za wsżelka cenę i wszel- 
kiemi środkami. to stałe iatrzenie — pu- 
bliczne i knowamia — pod ziemia? i 


Naiznamienniejszym wszakże jest art. 


p. Nowaczyńskiego w „Myśli Narodowej”, 
za który pismo to zawieszono a autora are- 


Dcmaga się on od Piłsudskie- my się tem, że niedorzoczności są zbyt głu- 


ą się, aby, 


PP.:S- 


sztowano. Już prasa endedka wystąpiła w | przypominają się słowa starego, mikoła s 
już zapewnia się czytel- , jowskiego żołnierza u Gleba Uspieńskie 


bronie tego 'art., 
ników, żo jest to piękny, podniosły, nie- 
winny artykuł. Otóż jest tam istotnie kil- 
ka słów potępienia dla mordu (przyznać 
należy, daleko ostrzejszego niż w „Gaze- 
cie Warszawskiej'), sle — znowu powie- 
my — cóż znaczą te słowa wobec faktu, że 
caly artyku „cd początku do sońca jest je- 
dnym hymnem uwielbienia dla Niewia- 
demskiego! A jeszcze Nowaczyński doda- 
je. że nie może dziś pisać. o Niewiadom- 
skim tak, jakby chciał... > 

Robi się „Testament“ z wynurzeń 
człowieka. z których jaskrawo przebija się 
tylko szalona nienawiść do ustroju repu- 
błikańskiego i demokratycznego, 'a poza- 
tem naiwność lub ignorancja polityczna. 
Bohatera czyni się z człowieka, który po- 
pełnił najnikczemniejszy i najbezmyślniej- 


| szy — jaki tylko wyobrazić sobie można— 
mord... i 


| 


Ale | 
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P. Nowaczytński zachwyca się tem, co 
Niewiadomski mówi o Piłsudskim z okre- 
su. kiedy Naczelnik Państwa mu się pado- 
bał. „To wszystko było właśnie piękne, 
tragicznie piekne, wmiosle, szlachetne w 
każdem słowie, każdej myśli“... A nam 


prasy burżuazyjnej. Czytamy 
niędorzeczności i kłamstwa, przez nią z że- 
lazną konsekwencją /szerzone, i pociesza- 


pie a kłamstwa zbyt jaskrawe, by wpływ 
jakiś na ludności wywrzeć mogły, Tak je- 
dnak, niestety, nie jest, Miazmaty, bucha- 
jące z każdego egzemplarza takiego pisma, 
zapełniają -z czasem atmosferę i ulega im 
nawet jednostka inleligentna, krytyczna, 
ulega jak zdrowy człowiek ulega trującym 
$azom zapełniającym powietrze. Niedarmo 
kapitaliści poświęcają ośromne sumy na 
swą prasę =~ nie ze względu na kulturę o- 
gromnemi sumami opłaca się utalentowa- 
nych lokai i zbirów literackich., 


Ostatnie wybery okazały jaskrawo, 
jak można okłamać i oszukać opinię pu- 
bliczną. Wszak legjon kumoszek, nie wy- 
łączając tak zwanej inteligencji, głosował 
na ósemkę w przeświadczeniu, że w ten 
sposób przyczyni się do zwalczania droży- 
zny. Złodziej, wołający skutecznie ucie- 
kając: „łapaj złodzieja” >à to wielka pra- 
wda psychologji mas. 

Wielki tryumf odniosła prasa kapita- 
listyczna, napełniając atmosferę krzykiem: 
„Precz z etatyzmem. niech żyje wolny han- 
del“. Żaden.dowód, żaden argument nie 
mógł się ostać wobec oczywistego kłam- 
stwa. Ludność, dla której wolny handel o- 


znaczał głód i nędzę, dla której jedyną o-- 


chroną była. opieka państwowa, uległa su- 
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cda sie Wybory do Rady Kasy Chorych. 


drożyzną. 
Ceny. 4 A 
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Nie doceniamy powszechnie wpływu | gestji masowego krzyku i na zebraniach tt- pał 
spokojnie ; robotniczych 
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Cany ogłoszań: TEG 
„s w tekście (przed kron.) Mk. 500 
© Nekrologi » 20 
8 zwyczajne „~ 200 

gQ drobne za jeden wyraz œ 100 

z Ceny ogłoszeń należy rozumieć h 

& za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w X: niedzieln. o 25% drożej ` 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ ~ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej ` F 
Każda nowa po wyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- | 
wiadomienia Pad 

Za terminowy druk ogłoszeń Admini- - 
i stracja nie odpowiada. 4 
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go. Pytają tego żołnierza, czy był w Pol- 
sce. Z 

— A jakże — powiada. — Dobry, 
rzedny naród.. Nem to ja Połaków 


a 


z 


charakter wychwala, zamordować całkiem 
świadomie dlatego tyłko, że jego polityka 


przestała mu się „podobać”.. A gdy od- 
stąpił od zamiaru zamordowania Piłsnd- 


skiego -— zamordował Narutowicza, . „do 
którego już żadnych nie miał Sji 


prócz tego, że przeszedi przeciwko 
„Chieny'... ody 7 
I takiego człowieka, i taki „testament“ 
wyslawia się coraz jaskrawiej w prasie en- 
deckiej... I EFAA 
Jest to dalszy ciąg tej samej szalonej, 
zbrodniezej polityki... Jest to mowy posiew. 
krwawego zamętu... na 27: 
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rzędniczych i zgromadzeniach robotniczych 
spotkać się można było z entuzjastycznem 
żądaniem wolnego handlu. +15 SW 
. W czasach przedwojennych przy ža- 
pełnej prawie swobodzie obrotu, znakomi- 
tej organizacji transportowej, pełnówarto+ 
ściowej walucie wszystkich niemal państw, — 
gdy automatycznie prawie towar 'spływał sA 
tam, gdzie go brakło, i podaż mechanicznie 
wzrastała tuż za popytem, wtedy wolny 
handel mimo, że pośrednictwo handlowe 
pochłaniało ogromne części ceny towaru, - 
miał swoją względną rację. Dzisiaj w wa- . 
runkach z gruntu różnych od przedwojen- 
nych, brak kontroli państwowej i państwo- 
wej regulacji obrotu. prowadzi do klęski 
drożyźnianej nie tylko obniżającej gwałto- 
wnie poziom życiowy mas, podkopujący fi- 
zycznie rozwój: młodej generacji, ale pod- ' 
rywa także finansowe podwaliny państwa. 
Wskazaliśmy już na nierównomierność 
wzrostu cen towaru i ceny pracy. Taka sa- 
ma nierównomierność jest w stosunku po» 
datków do osiągnętych zysków. „s: 8 
Prawidła gospodarcze przedwojenne stra- 
ciły swój walor, wciny handel przestał b 
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W Polsce ceny towarów, w zupełności we- A 
wnątrz państwa wytworzonych, kształtują 8 
się, o ile jest ich nadmiar, wedle kursu zae | 
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| (granicznego marki polskiej, O ile zaś na- | nie można przeliczać ciągle marek na złoto 


-~ stąpi brak czy naturalny, czy wywołany 
' przez wywóż, wzrost cen przekracza bare 
dzo rażąco spadek wartości marki, Dolar 
"w lipcu 1922 r. kosztował 6.160 marek pol. 

w grudniu 17,500 mkp:, czyli, że grudniowa 

cena dolara wynosiła 252% lipcowej. Psze- 
lipcowej, 


$ 
| nica zaś kosztowała 256% ceny 
` chleb żytni 246%, cukier 273%, ale jaja, 


= wywożone masowo zagranicę, 428%. Mleko 
(_ (używane na tuczenie wieprzów!) 569%, 
masło 508%, słonina 458%. Cena więk- 
szości środków żywności wzrosła dwa razy 
/ tyle i więcej niż dwa razy tyle co dolar. 
|. Na jakiej zasadzie zboże w cenach do- 
= trzymuje kroku dolarowi, jakie gospodar- 
-czo są tego konieczne przyczyny, to trudno 
_* powiedzieć. Wszak na nasiona użyto psze- 
= nicę, której 100 klg. kosztowało 12:000 ma- 
/ rek a teraz 100 kig. kosztuje 62.000 mk. 
= Wszak materjały użyte przy nawozie, orce 
= i zbiorze, wszak praca robotnicza, wszyst= 
` ko Bo: było według cen przystosowa= 
= nvch do dolara kosztującego w jesieni ro- 
|. ku 1921 — 4000 marek. a w jesieni 1922 — 
7000 marek. Koszta więc produkcji odpo- 
= wiadały trzeciej części dzisiaj pobieranvch 
Ai R: Jak można usprawiedliwić ceny dzi. 
|  siejsze? Wszak kupiec, który przelicza 
= stary towar wedle nowych cen, karany by- 
wa więzieniem i grzywną. Powiadają a- 
-  grarjusze, że warlość marki spadła. Pyta- 
_ my się, czy zwracają tąkże bankom dwu 
| czw trzykrotność pożyczonych na siewy czy 
zbiory marek wobec sPadku warto fi mar- 
| ki? Czy podatki państwowe płacą wedle 
kursu dolara? Nie!.. Rozumieją wtedy, że 
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Rek hodzeni ki 

e sobie poch niem i językiem: na 

~ lłudniu i zachodzie -— Wallonowie, pocho- 
a _ dzenia` romańskiego, mówiący 


__ derskim. Obie te narodowości wiąże wspól- 
_ ma ohręcz państwowa belgijska, łączą inte- 
' rcsy ekonomiczne i więzy historyczne. 
Aczkolwiek liczba ludności flamandz+ 
kiej (około 4 milionów) przewyższa liczbę 
(około 3 miljonów), 
rj belgij- 
-skiem stanowisko zajmują Wallonowie, ży- 
LE politycznie czynniejsi i postępowsi, a 
~ skutkiem tego językiem faktycznie panu- 
~ jącym w Belgji jest język francuski. Upo- 
/ śledzenie języka flamandzkiego w życiu 
en występuje wyraźnie w dziedzi- 
nie głównej: w szkolnictwie. Chociaż bo- 
wiem szkolnictwa ludowe we Flandrji (fla- 
= mandzkiej cześci Belgji) jest flamandz- 
/ kie, nikłą jest jednak liczba średnich za- 
- kładów naukowych z językiem  wykłado- 
wym flamandzkim; szkół zaś wyższych fla- 
'. mandzkich wcale dotąd niema. Oba pań- 
a stwowe uniwersytetv belgijskie: w Leo- 
djum (Liege) i w Gandawie (Gand-Gent) 
— mają język wykładowy irąncuski, 
śr faj Upośledzenie języka flamahdzkiego od- 
dawna już wywoływało w szeregach inte- 


ligencji flamandzkiej odruch protestacyjny, 


> 
Aa 
- ludności wallońskiej 
'. dominujące przecież w państwie 


ró 


- ST. ANDRZEJ RADEK. 


s , (Dokończenie). 

(= Moje portki! zdumiał się chłop i, 
najniespodziewaniej w Świecie — począł 
| zaraz myśleć o innej rzeczy, 
|| «zastanowił go mocno głos i tón żony. Nie 

- mógł wymiarkować — czy ona mu to 0- 
znajmiła w rozweseleniu, czy smutnie? 
to na wszelki wypadek napomniał ją 


— kiedy się chłop ubiera— 


| — Głupi jesteś. Już się ubrał — od- 
|| parłe z miejsca i zaraz dodała: 

(| — Wcale śmigły, z niego — w tych 
_ porteczkach — chłopak. Może to i nie zbój? 
` Chłopa znowuż coś w serce kolnęło. 
—. Dzisz, jaka mi! — oburzył się. _ 
-< Jeśli nie zbój, to poco by dwa li- 
werwery nosił? i 

( Ale kobieta już mu nie odpowiedzia- 
|| ła. Ogarnęła ją wszechmocna ciekawość 
5 dwa będzie robił dalej i jakiś dziw 
-dla onego. 


Pa odrywała oczu od szpary i wszyś 


[qi tarołowościa 


Walka o Uniwersytet w Gandawie. 


7 _. Belgja nie jest państwem , narodowem | który z czasem rozszerzył się i rozwinął w 
jednolitem. Królestwo belgijskie. zamiesz- poważną akcję. Ruch ten, początkowo o- 
emi masarai dwie narodowości , pierający się całkowicie na gruncie pań- 


narzeczem 
oy zy! francuskiego, oraz na ose i | 
ws dzie —— Flamandowie, 


wschodzie , - pochodzenia į kulturalny, pod wpływem zewnętrznym, w 
germańskiego, mówiący djalekktem holen- | czasie zaś wojny za wyraźną inspiracją 


wizien brang. | 


i stosują zasadę, że jeżeli oni płacą, to pa- 
= a skoro im się płaci — to złotem. 
ie można w Polsce płacić złotem, jedyra 

waluta polska to marka papierowa. 
` Rozmaite bywają sposoby oznaczania 
cen towarów, tam gdzie w wolnym obrocie 
oznaczanie cen jest konieczne. Ceny mo- 
«e ustanawiać Rząd przy pomocy znawców, 
można powierzyć określenie cen komisjom 
złożonym z przedstawicieli producentów, 
robotników, kupców i konsumentów (tak o- 
znacza się ceny węgla w Niemczech). Mo- 
żna ustanowić ceny dia najniezbędniej- 
szych artykułów, albo też stosunek cen to- 
warów w tym samym warsztacie pracy wy» 
tworzonych. Tak np. stosunek cen zbóż, 
paszy, nabiału i bydła. Drogi mogą być ró- 
żne. ale jedno być nie może, by ceny żyw- 
ności w kraju, kfóry w zupełności pokrywa 
swoje zapotrzebowanie, zależały od kursu 
marki na giełdzie zuryskiej. Teso nie bvło 
i w czasach przedwojennych. Kraj o złej 
walucie bvł krajem tanim, tem tańszym im 
waluta była gorsza. Przypomnę jeno ceny 
żywności w państwie rosyjskiem w czasie 
złego kursu rubla. Cena towaru nie jest 
sprawa wyłącznie producenta i kupca, jest 
ona najistotniejszym interesem całego spo- 
łeczeństwa. Dlatego też decyzja nie może 
bvć jednostronna. Swoboda lichwy i wyzy- 
sku jest sprzeczna z pojeciem organizacji 
państwowej i wolności jednostek. Stano- 
wi ona niewolę przedewszystkiem proletar- 

jatu wobec lichwy i paskarstwa. 
Dr. Herman Diamand. 


stwowym belgijskim i ograniczony do wy- 
suwania żądań równouprawnienia języka 
flamandzkiego, do popierania  piśmienni- 
ctwa flamandzkiego, a więc ruch głównie 


Niemiec, przerodził się w akcję polityczną 
o charakterze separatystycznym, wymie- 
rzoną przeciw całości i ustrojowi państwa 
belgijskiego wogóle, w szczególności zaś 
zmierzającą ło oderwania od Belgji, a 
przynajmniej do prawno - państwoweśo, w 
granicach państwa belgijskiego usamodziel- 
nienia Flandrii, 

Zwycięstwo koalicji zachodnio - euro- 
pejskiej w wojnie światowej, poderwała 
grunt pod nogami separatystów flamandz- 
kich. Rząd beigiiski, powróciwszży, po 
czteroletniej przeszło tułaczce, do Brukse- 
li poczał ścigać separatvstów. Ale jedno- 
cześnie licząc sie z głebokiem niezadowole- 
niem ludności Flandrji król Albert belgij- 
ski uroczyście przyrzekł w końcu listopada 
1918 r.. założenie uniwersvtetu flamandz- 
skiego. Oto początek walki o flamizację 
wszechnicy w Gandawie, stolicy Flandrii. 

Związany troczystem przłyrzeczeniem 
króla. rząd belgijski w połowie roku 1919 
powołał specjalną komisję, której zadaniem 
bvło opracowanie proiektu, dotyczącego o- 
tworzenia w Belgii wszechnicy z flamandz- 
kim językiem wykładowym. Motywy de- 


_— Panie, panie? ' Jeno niech pan 
wszystkich skwarków nie zabiera! 

— A co wyście chcieli — żebym post- 
ną jadł? — mówił bojowiec. 

Usiadł następnie okrakiem na ławie, 
postawił michę pełną kaszy przed siebie 
i zabrał się do jedzenia. Kobieta długi 
czas przypatrywała się jak smdkowicie za- 
jadał, Bardzo jej się to podobało. Po- 
czem zwróciła się do męża: 

—- Ino byś popatrzył jak se galanto 
kaszę zawija! -A ciebie, wałkoniu, w zęby 
kole! 

Chłop widocznie był też głodny, bo 
rzekł — nieco markotnie: 

-— Co mnie ma kłóć. Powiedz mu 
możeby i nam dał. Na głodno przecie sie- 
dzieć nie będziemy. 

Kobieta prośbę powtórzyła. 

-— Nie warci jesteście tego — zawołał 
bojowiec. Ewangielja św. mówi: głodnego 
nakarmić -= a wy co? Gdybym nie wziął 
tobyście sami nie dali. 

_. Nałożył jednak drugą miskę kaszy i 
podał im. > ~ 

- = Uóciwy jakiś człowiek — mówiła 
kobieta do męża. — Mówię ci. 

/ — Żebyś ty jeszcze na jego ućctwość 
nie płakała — reflektował ją chłop. 

"Po wieczerzy zaczęli se przeze drzwi 
śwarzyć przyjaźnie. 
I co se pan myśli — wypytywała 
kobieta, że my będziemy w komorze spać? 

— Ewangielja św, mówi — prawił bo- 
jowiec. — Podróżneśo w dom przyjąć, na- 
giego przvodziać. — Przeto ja bed spał w 
izbie na łóżku a wy w komorze. 

— Żeby my to 
den. Z liwerwerami pan chodzi... 


. 


wiedzieli coś pan za je- 
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kretu podkreślały, iż interes pańs 
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twowy rekterystyczny; oto za stopniowa flamiza= 


wymaga założenia uniwersytetu flamandz- | cją Uniwersytetu gandawskiego głosowała 
kiego, że wszystkie grupy parlamentarne są 


co do tej potrzeby zgodzie, różnice atoli za- 
chodzą w sprawach dotyczących sposobu 
zrealizowania tej to potrzeby, | 

Otóż Komisja ta nie zdołała opraco- 
wać i wskazać jednego sposobu założenia 
wyższego zakładu naukowego z ilamandz- 
kim językiem wykładowym, jeno złożyła 
rządowi, ten zaś ze swej strony parlamen- 
towi aż cztery wnioski, a mianowicie: 1) 
wniosek — utworzenia nowego uniwersyte- 
tu flamandzkiego, ale utrzymania francu- 
skiego charakteru wszechnicy gandawskiej, 
2) wniosek -— stopniowej flamizacji uniwer- 
syfetu w Gandawie, 3) wniosek — natych- 
miastowej flamizacji szkoły gandawskiej, 
oraz 4) wniosek — utworzenia uniwersyte- 
tu flamandzkiego w Antwerpii. 3 

Wobec tych rozbieżności belgijska Iz- 
ba Posłów wyłoniła, w końcu kwietnia 1922 
r. specjalną komisję parlamentarną, która 
odrzucając wszystkie inne, przedstawiła 
parlamentowi do przyjęcia propozycję, we- 
dłuś której: wykłady na Uniwersytecie leo- 
dyjskim prowadzone będą w jezyku fran- 
cuskim, na Uniwersytecie zaś gandawskim 
— w jezyku flamandzkim, przyczem jezyk 
flamandzki wprowadzony zostaje na Uni- 
wersytecie gandawskim z początkiem roku 
szkolnego 1922/23; katedry zajmowane o- 
becnie przez profesorów, którzy nie będą 
w stanie prowadzić wykładów i zajęć w ję- 
zyku flamandzkim, będą zdublowane, e- 
wentualnie stale bedą niektóre przedmioty 
wykładane w dwóch jezykach: francuskim 
i flamandzkim, o ile hedzie uznane to za 
korzystne i celowe. Rozprawy nad wnio- 
skiem komisii Izba poselska rozpoczęła w 
połowie pażdziernika r. ub., były one na- 
mietne i niezwykle długotrwale, gdyż do- 
piero nezed samemi świetami, dn. 22 grud- 
nia 1922 r., propozycji Canwelsert'a zosta- 
ła przez morlament bruksełski przyjeta. 
Wynik jednak głosowania był wielce cha- 


+ 
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Sociaiici fwlantcy wobec Foki. 


potrzebę sojuszu 
m. in. na to, że Polska nie jest już ostoją 
reakcji. że przeciwnie rządy przeszły w rę- 
ce żywiołu, postępowego. 

Otóż przeciwko tej polityce rządu fin- 
landzkiego występuje organ socjalistyczny. 
Oświadcza on, że zmiana rządu nie dowo- 
dzi jeszcze, aby Polska „wogóle zmieniła 
swą linje postępowania”, że po rządzie o- 
becnym może nastąpić inny, bardziej reak- 
cyjny, że nic nie wskazuje na to, aby Pol- 


— Z rewolwerami, bo jestem gajowy, 
to mi wolno. A do was zaszedłem — 
zabłądził, 
— Niech pan otworzy — rzekła naraz 
kobieta. Trza posprzątać, garki pomyć, a 
i łóżka sam pan sobie nie pościeli. 
— Po śiłowów zaraz polecicie. 
— Zaśby tam. Jeszczebym przegoni- 
ła! A na to co mój mówił. niech pan nie 
uważa. Wiadomo, że głupi, a głupiemu 
nigdy nic mądrego do głowy nie przyjdzie. 
Otworzył. Chłop usiadł na progu ko- 
mory, a kobieła żywo krzątała się po izbie 
i gwarzyli se wszystko troje coraz milej i 
weselej. i 
Kiedy zaś już mieli iść spać — kobieta 
zarządziła tak: - 
— Ty, stary, będziesz spał w komorze 
na plewach, pan na łóżku, a ja na ławie. 
Na drugi dzień, na dworze była taka 
zawieja i mróz, że oboje — chłop i kobieta 
nie chcieli bojowca puścić w drogę. Tak 
im Się jakoś udał — jak swój, albo i lepiej. 
Bo to i ewangielję umiał na pamięć i o go- 
spodarstwie mówić potrafił i na chorobach 
się znał i o polskim narodzie takie dziwy 
prawił, że go nie puścili i ostał. Za to 
miał go chłop na drugi dzień odwieźć sa- 
miami do miasta. i 
„Jakoż, skoro świt — ubrał się bojo- 
wiec w chłopowe buty, kożuch i czapę i po- 
jechali. i N 
— Czy też mnie pozna — myślał bo- 
jowiec i uśmiechał się radośnie, wesoło i 
o ognie chodziły mu po kościach — 
iedy myślał o ślicznej dziewczynie w bia- 
łym szalu na głowie. Gdy wreszcie stanę- 
li na rynku poszedł wprost pod więzienną 


| 
| 


| państwowych Belgji. 


| kich przeciwny jest sojuszowi militarnemu 


że | nieważ stosunki 


| 89 posłów, przeciw 85 posłom, przy 7-miu 


wstrzymujących się od głosowania, Jeszcze 
znamienniejsze było stonowisko w tej 
sprawie członków gabinetu, którzy wzięli 
udział w głosowaniu: dwóch ministrów gło- 
sowało za wnioskiem, czterech zaś wypo- 
wiedziało się przeciwko niemu. 

Wynik głosowania wywołał wśród lu- 
dności wallońskiej głębokie wzburzenie, 
Walloni nie chcąc dopuścić do tego, aby 
stary i ważny ośrodek kultury francuskiej 
we Flandrii uległ zniszczeniu, słusznie bo= 
wiem uważają, że w ten sposób wpływy 
francuskie na ludność flamandzka osłabną, 
a z czasem mogą zupełnie zaniknąć, co zno- 
wu nie pozostanie bez śladów na znaczeniu 
żywiołu romańskiego w życiu kultnralnem 
i wogóle publicznem całej Belgii. Wpraw- 
dzie uchwała Izby poselskiej belgijskiej 
nie rozstrzyga kwestji flamizacji wszechni- 
cy gandawskiej ostatecznie. Wypowiedzieć 
się jeszcze musi Senat, wobec zaś przewa« 
gi, jaką w Izbie wyższej posiadają Wallo=. 
nowie, watpić trzeba. aby znalazła się tam 
wiekszość dla przvjętej przez Izbę niższą 
uchwały. A do tego realizacja propozycji 
Canwelaert'a napotyka olbrzymie trudnoś- 
ci ze strony kolegium profesorskiego Uni- 
wersytetu gandawskieśo, składającego się 
prawie wyłącznie z Wallonów, jeśli nie za- 
wsze z krwi. to z ducha. Przed trzema la- 
ty, kiedy kwestja flamizacji wszechnicy. 
gandawskiej została wysunieta na porządek 
dzienny, na 40 profesorów gandawskich za- 
ledwie 4 godziło sie na utworzenie katedr 
równolesłuch. Przekształcenie zatem wsze. 
chnicy w Gandawie na uczelnię Hamandz- 
ką nanotvka jeszcze wielkie trudności i 
przeszkody. wywoła słehskie przerażenie 
i wzburzenie ovinii publicznej hofaiiskiej, 
a wreszcie nosłebi niecheć namiedzy Wal- 
lonami i Falmandami, ze szkodą interesów 


J. Most. 


ści wobec Francji, że, jeśli nawet przyjąć, 
iż rząd obecny dążyć będzie do ustalenia 
dobrych stosunków w Niemcami, to jednak 
wręcz przeciwnie rzecz się ma z Rosją, po- 
polsko - rosyjskie pogora 


ska zamierzała wwolnić się od gat przejac, 


szyły się. 
y, powyższe  zdawałvby —się 
wskazywać, że organ socjalistów finlandz- 


Polski z Finlandją ze względu na obecny 
układ stosunków politycznych, który wy=, 
daje się socjalistom finlandzkim nieodpo- | 
wiedni dla zawarcia takiego sojuszu. Gdy- 
by dziennik helsingforski poprzestał na 
tych wywodach, nie zabieralibyśmy głosu 
w tej sprawie, zwłaszcza, że, o ile chodzi o 
sojusz militarny z Finlandja, to i z nasze- 
go punktu widzenia, nasuwają się poważne 
zastrzeżenia. 

Ale organ sociafistów Finlandzkich w 
dalszym ciągu artykułu posługuje się takiem 
oto rozumowaniem (podkreślenia nasze): 
„Gdybv nawet zgodzić się, że Polska nie 


będzie uprawiała polityki podboju w żad. 
nym Kierunku. to jednak pozostaje ona na 
tych wszystkich obszarach, jakie zajmuje 
obecnie. co zawsze bęlzie moglo wywołać 


bramę; lecz wśród oczekujących kobiet nie 
było ślicznej dziewczyny. 

Zaczął więc ostrożnie rozpytywać o 
nią. Długo rozciekawione kobiety radziły 
i zastanawiały się o którą tọ dziewczynę 
temu parobczakowi chodzi — wreszcie od | 
gadły. ' 

—— Możemy wam powiedzieć — gdzie 
mieszka — mówiły, ale jej w domu nie za- 
staniecie — bo ją onegdaj moskale areszto- 
wali i trzymają niebogę za tą przeklętą 
bramą, | 

Bojowcowi pociemniało w oczach ale - 
jeszcze zapytał: 

| —— A nie wiecie za co, dlaczego? 

~- Ho! oni to biorą ludzi za nic, a ją 
podobno dlatego, że pomogła uciec temu — 
co zabił tu jednego drania — szpicia. 

— Ach, tak — wyszeptał bojowiec i 
poszedł. à ha 

Zaniepokojony chłop © swój kożuch i 
czapę — przed wieczorem dopiero spotkał — 
go na jakiejś ulicy i przyprowadził do sań, 

| “= Musi być — nie znalazł pan swojej 
narzeczonej? zapytał chłop, 

m tak, przyjacielu — nie znała+ 
sę — odparł bojowiec i stracił przytom= 
ność, | y 

Zmartwiony wielce tym wypadkiem ` 
chłop nie wiedział co robić i wezwał ludzi — 
do pomocy. Zlecieli się — zaczęli rato- 
wać, lecz kiedy spostrzegli rewolwer — 
wezwali policję. Przeniesiono go wiec do. 
komisariatu i wezwano doktora. Ocknął 
się bojowiec — ale jeszcze nie wiedział 
gdzie jest i co się z nim dzieje, oszołomio- 
ny silną, od piersi idącą gorączką, 
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~ 
niebezpieczne zatargi. W ciągu obecnego 
lata omawialiśmy kilkakrotnie sprawę Gór- 
nego Śląska, do której nie chcemy powra- 
cać, ale pragniemy tylko podkreślić, że u- 
czucia nienawiści, bardzo zrozumiałej, wy- 
wołane = odstąpienie G. Śląska Polsce, 
nie wygasły jeszcze į nie w na nigdy, a 
doprowadzą do tego, że feai kg a 
tulacji, usiłować będą na nowo odzyskać 
swe prawa. Tak samo rzecz się ma z ob- 
szarem, zabranyrn Rosji. Ponieważ stosun- 
ki między Rosją a Niemcami są utrudnione 
z powodu Polski, która wznosi się niby mur 
między obu wielkiemi mocarstwami, jest 
rzeczą jasną, że Niemcy zarówno jak Ro- 
sja uczynią wszystko możliwe, by drogą si- 
ły i przymusu nawiązać bezpośrednie sto- 
sunki handlowe, gdyż jest rzeczą natural. 
ną, że dwa kraje, wzajemnie od siebie u- 
zależnione, nie pozwola frzeciemu psuć 
swych stosunków wzajemnych. Z druciej 
strony nie można spodziewać sið; aby Pol- 
ska zrzekła się zabranego obszaru”, 
Wobec tego dziennik dechodzi do 
wniosku, że sojusz militarny z Polska mógł- 
by Finlandję wprzadz do wojny z Niemca- 
mi i Rosją, „dla obrony obszar zawoijowa- 
nego” co nie leży w interesie Finlandji. 
W końcu organ socjalistyczny pisze: 
„Jest jeszcze sprawa litewska, wobec któ- 
rej nie można było, przynajmniej dotvch- 
czas, dostrzedz żadnej zmiany politvki; 
przeciwnie Polacy rządzą jeszcze w stolicy 
Litwy i trzymają pod swem jarzmem zie- 
mie litewskie. Oznacza to, że Polska gwał- 
ci jeszcze prawa małeśo narodu i że chce 
odebrać Litwie i jej ludności wszelkie środ- 
ki egzystencji“. Zawarcie sojuszu militar- 
nego z Polska — kończy dziennik finlandz- 
ki — oznaczałcby tedy, że Finlandja „da- 
je swe błogosławieństwo 'uciskowi, wywie- 
ranemu przez Polske na Litwie". 
Przeciwko wywodom finlandzkiego 
dziennika socjalistycznego trzeba stanow- 
czo zaprotestować. Nie ze względu na nie- 
przychylny stosunek do projektu sojuszu 
militarnego z Polską, ale za argumenty, ja- 
emi zwalcza ten projekt. Znaczna część 
tych argumentów dowodzi nieznajomości 
stosunków polskich i zakorzenionej sym- 
patji dla Rosji i Niemiec. Ale jest w nich 
jeszcze coś o wiele gorszego: jawna nie- 


chęć do Polski. Uwydatnia się to nietylko 


w nieprawdziwych zarzutach o gnębieniu 
Litwinów i rzekomemu  przywłaszczeniu 
ziem rosyiskich czy niemieckich, ale też w 
traktowaniu Polski, jako „zapory" dla Ro- 
sji i Niemiec, jako czegoś przeiścioweśo i 
zbędnego. I organ socjalistów finlandzkich 
posuwa się tak daleko, że wprost utożsamia 
się z dążeniami reakcji niemieckiej i im- 
perfalizmi rosyjskiego, przepowiadając, że 
Rosja i Niemcy „drogą siły i przymusu” 
będą dażvły do nawiazania stosunków bez- 
pośrednich. Podczas gdy socialiści za- 
chodni. nie wyłączając niemieckich, pogo- 
dzili się już z obecnym stanem rzecży i ni- 
komu z nich nie przychodzi do głowy, że 
Niemcv miałyby walczyć o odzyskanie pol. 
skich obszarów dawnej Rzeszy. to sociali- 
ści finlandzcy zajmują stanowisko zupełnie 
odosobnione i wręcz niesocjalistyczne, A 
nie leżv tn przecież ani w interesie Finlan-. 
= i Polski, ani socjalizmu obu tvch kra- 
1 
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- €cha mordu. 


PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA 


Piotrkowski „Dziennik Narodowy pi- 
sze: Inicjatywa Pana Prezydenta Wallasa, 
celem utrwalenia pamięci skrytobójczo za- 
mordowanego pierwszego Prezydenta Rze- 


czypospolitej w starym Grodzie Trybunal- 


skim, spotkała się wśród szerokie ółu 
mieszkańców Piotrkowa z wini SIE 


dna z głównych ulic naszego miasta otrzy- 
ma aer perae Narutowicza, 

, Jak nas informują, w miarodajnych ko- 
łach miejskich rozpatrywana jest pirate 


„zycja, aby tę nazwę otrzymała ulica By- 


kowska, 4 

+ Przy tej okazji nadmieniamy, że 
piątkowem posiedzeniu : Rady ejskiej 
m. Łodzi postanowiono jednogłośnie prze- 
mianować ulicę Dzielną na ulicę Prezyden- 


` ta Rzplitej Narutowicza, 


KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO", 
Noworoczny numer lwowskiego „Dziennika Lu. 
dowego" padł ofiarą konfiskaty. Przedewszystkiem 
En części tytułów określających proces Nie- 
wiadocnskiego, Z tytułu na pierwszej strbnie pozo- 
RE „Eroces.. Narutowicza" (słowo środkowe zo- 
= „Skreślone); z tytułu na drugiej stronie: „Sąd 
Nad..." (reszta została skreślona), W, ykule 
wstępnym prokurator lwowski skreślił każde sławo, 
wskazujące na współwinnych mordu prez, Naruto- 
wicza, usiłując sprowadzić zbrodnię do indywidual- 
7-1 samego Niewiadomskiego. W ten 
sposób prokurator lwowski stanął w jawnej sprzecz- 
ności z prokuratorem warszawskim Rudnickim, któ- 
ry wyraźnie oświadczył na rozprawie sądowej, że 
czyn Niewiącom: o zrodził się dzięki atmosfe- 
rze, wytworzonej przez kłamstwa prasy nacjonali- 


— Z ZZ W OZ ZZ W ZE A ZZ NOZ Z EW a A AZ WZ OZ O EA 
p r r O 


rę 


Apra „chieńdziej . 


, Prowincjonalna prasa. „Chjeny” czuje 
się swobodniejszą, niż stołeczna i ma do 


ROBOTNIK”, piątek, 5 stycznia 1923 r. 


-Kronika parlamentarna, 


REGULAMIN SENATU, 


Komisja regulaminowa Senafu rozpoczęła. ostat- 
nie czytanie projektu regulaminu Senatu. Przedsta- 


czynienia z mniej wybredną publiką, to»| wiciel min, skarbu zakwestjonował r jesień 
j też jest bardziej szczera i otwarta. „Chjeń- 


skość” jest występuje bez wszelkich osłon, 
w całej swej potwornej nagości. 
„Słowo radomskie i kieleckie" pisze: 


„„„Zabójca najwyższego dostojnika państwa | 


zginie, Ale. duchowo ten człowiek w czasie pro- 
cesu wzrósł niepomiernie, To nie szaleniec, za 
jakiego poczytano go w pierwszych chwilach 
po zabójstwie. To zdeterminowany fanatyk ob- 
rony polskości przed zalewem jej ze strony ży- 
dostwa. 

s „To też proces o zabójstwo jego (Narutowi- 
cza) był właściwie procesem politycznym w 
ścisłem tego wyrazu znaczeniu. Z jednej strony 
‘oskarżał dotychczasową politykę polską w oso- 
bie Józefa Piłsudskiego Eligjusz Niewiadom- 
ski, bronić jej musiał prokurator Rudnicki z u- 
rzędu, a na amatora mec. Paschalski, 

Wyjaśnienie genezy zabójstwa dawane przez 
Niewiadomskiego, to jeden wielki akt oskarże- 
mia działalności Piłsudskiego i jego rządów. 

Każde słowo tutaj padające, to ciężkie, jak 
ołów, straszne w swej? treści, przyśniatające, 
jak wieka trumien dwuch ludzi: Piłsudskiego 
i Niewiadomskiego. W faktach władzy i czynów 
pierwszego —. kryją się Witosy, Kierniki, De- 
szyńscy, Perle, Ehrenbergi, Griinbaumy i inni 
pomniejszyciele i grabarze . Polski; w osobie 
drugiego — historja widzieć będzie „oszalałe- 
go z.bólu”, ale nie „szaleńca”. 

Straszny czyn Niewiadomskiego, to groźne 
„memenito” dla tych, w których rękach spoczy- 
wa ster nawy państwowej *. 


„ W tym steku bredni „chjeńskich* ude- 
rza przedewszystkiem obok dążenia do 
wywyższenia i oczyszczenia Niewiadom- 
skiego, podłość, wyrażajaca się w zrów- 
naniu mordercy z Piłsudskim, a następnie 
arogancki i bezczelny ton „chjeny” pro- 
wincjonalnej, ośmielającej się grozić no- 
wemi czynami Niewiadomskich. 
„Rzeczpospolita“ wczorajsza (wydanie 


poranne) stara się udowodnić, że „Robot- | 


nik” z dn. 3-50 bm., rozprawiając się z ar- 
tykułem p. Strońskiego, poświęconym po= 
lemice z prokur. Rudnickim, sam zadał so- 
bie kłam, albowiem w artvkule, wymie- 
rzonym przeciwko p. Strońskiemu, mieliś- 
my jakoby bronić poglądu p. Rudnickiego. 
który „w różowem świetle przedstawił 
stan rzeczy w naszym kraju w zakresie 
gospodarki państwowej", w innym zaś are 
tvkule tegoż numeru Robotnika”  tową 
Wolert powiedział. że w Polsce dzieje się 
niedobrze. j > | 


Otóż przedewszystkiem „Robotnik”, 
pisząc przeciwko p. Strańskiemu, bynaj- 
mniej nie „kruszy?! kopji“ e poślądy prok. 
Rudnickiego, lecz wytknął p. Strońskiemu 
ek: 4irrą obłudę w jego rozczulaniu się nad 
dolą bezrobotny :1 i ludzi pracujących, da- 
lej napięinował kłamstwa p. Strańskiego 
w spruwie zaiśż z dn. 131 grudnia, a w 
końcu stwierdził krętactwa p. Strońskiego 
w stosunku do przyjmowania traktatu o 
mniejszościach narodowych i konstytucji. 
Tylko tyle pisaliśmy w owym numerze 
„Robotnika“. Tymczasem +- wczorajsza 
„Rzeczpospolita” wszystko to przemileza, 
natomiast przytacza ustęp końcowy z ar- 
tykułu p. Strońskiego, którego myśmy nie 
tknęli, i wmawia w swych czytelników, że 
z tym właśnie końcowym ustępem „Rob.” 
„walczy“, . 


Nastepnie p. Stroński w swym artyku- 
le przeciwko prok. Rudnickiemu nie do- 
tyka wcale spraw finansowych, lecz stara 
się zbić twierdzenie p. Rudnickiego odno- 
śpie do rozwoju kilku gałęzi przemysłu, 
oraz wzrostu wywozu z Polski, P. Rudnic- 
ki twierdził, że sytuacja gospodarcza Pol- 
ski polepsza się, p. Stroński powiadą, że 
nie. , Ale oto „Rzeczp.* powołuję się na 
słowa tow. Wolerta, że „sytuacja gosno- 
darcza Polski stale się poprawia”, jakgdy- 
by świadectwo to nie zwracało się prze- 
civsko p. Strońskiemu i nie  pótwierdzało 
poglądu p. Rudnickiego. 

Wreszcie ,„Rzeczp.”, ściągając. za wło- 
sy „ar$umenty' na korzyść p. Strońskie- 
go, sama w końcu przyznaje się do „wzmo- 
żonej pracy gospodarczej społeczeństwa", 
ale za zły stan skarbu polskiego czyni od- 
powiedzialną „gospodarkę państwową”. 
Otóż „Rzeczyp.” potrzeba było wprowa- 
dzenia do dyskusji skarbu państwa (o któ- 
rym poprzednio nie było wcale mowy), a- 
by napaść na gospodarkę państwową, któ- 
ra przecież — o ile chodzi o skarb — była 
w ręku „chjenistów*. Zresztą, jeżeli praca 
gospodarcza społeczeństwa wzmogła się, 
a rezultat tej pracy nie odbija się na skar- 
bie polskim, to jest to jedynie i wyłącznie 
winą „Lewiatanów* przemysłowych, ban- 
kierskich i obszarniczych, a więc’ sfer, 
tworzących jądro „Chjeny”'. 


Robotnicy Ponierajsie © 
swoje mismo codzienne, 


do swobodnego ustanawiania djet senatorów i mar- 
szałka Senatu, powołując się na przepis ustawy z 
grudnia 1921-r., stanowiącej, iż żaden wydatek nie 
może być uchwalony bez zgody ministra skarbu. 
Referent komisji, prof, Buzek, wyjaśnił, że kone 
stytucja w interesie niezawisłości Sejmu i Senatu 
od władzy rządowej w art. 24 stanowi, iż wysokość 
djet ma być określona regulaminem, uchwalonym 
przez Sejm i Senat. Tego przepisu Konstytucji cy- 
towana ustawa nie mogła w żaden sposób zmienić. 
Głosowanie w tej sprawie odbędzie się dziś. 
Następnie przyjęto art, 1 do 25 według brzmie- 
nia projektu komisji. 
Pierwsze posiedzenie pienarne Senatu odbędzie 
się .w przyszły czwartek. 
i 


Kronika polityczna 


ARESZTOWANIE NOWACZYŃSKIEGO 
P. A. T. komunikuje oficjalnie: 
„Komisarz rządu na miasto stołeczne 

na zasadzie par. 1 Rozporządzenia Mini- 

stra spraw wewnętrznych w przedmiocie 
wykonania zarządzenia stanu wyjątkowe- 
go polecił internować w więzieniu molo- 
towskim p. Adolfa Nowaczyńskiego za ja- 
skrawe  solidaryzowanie się ze zbrodnią 
popełnioną na osobie najwyższego dostoj- 
nika Państwa“. iz 
Według sprawozdań prasy chjeńskiej 
aresztowanie p. Neuwerth-Nowaczyńskie- 
go nastąpiło onegdaj o godz. 6 m. 30 wiecz. 

| Do mieszkania p. N, zjawili się funkcjo- 
| narjusze defensywy politycznej min. spraw 
wewn, w liczbie czterech, oświadczając, 
że przybyli z poleceniem przeprowadzenia 
rewizji i aresztowania Adolfa Nowaczyń- 


> 

mieszkaniu dokonano rewizji, za- 
brano dwa rewolwery i wiele papierów. 
| Nowaczyńskiego przewieziono najpierw 
| do lokalu defensywy, a potem do więzie- 
nia Mokotowskiego. 

Aresztowanie nastąpiło wskutek wy- 
drukowania przez p. Nowaczyńskiego ar- 
*tykułu w „Myśli Narodowej” p. t. „Te- 
stament”. 

Numer „Myśli Narodowej” za artykuł 
Nowaczyńskiego jak wiadomo został sk: 
fiskowany, a wydawnictwo zawieszone. 


ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH. 

„Gazeta Warszawska” donosi: Wczo- 
raj (t. į. 3 bm.). o godz. 2 po poł. jak się 
dowiadujemy, zwolniono z więzienia Mo- 
kotowskiego wiceprezesa Związku Haller- 

| czyków b. por. Józefa Sierocińskieśo po 

| 10-cio dniowym pobycie i literata Edwar- 
da Ligockiego po 17-o dniowym pobycie. 
Obydwóch za kaucją po 300 tys. mk, Po- 
zostają jeszcze w więzieniu: a) uwięzieni 
na polecenie i do dyspozycji sędziego śled- 
czego Jasińskiego studenci: K. Jasiuko- 
wicz i Stanisław Faryński, b) internowani 
z rozkazu p. Anusza, komisarza rządu: 
Jaxa Bykowski, Jarosz, Maliński, Fitze i 
Pintera. 

Uwięzieni z polecenia sedziego éled- 
czego oskarżeni są z par. 5 i 22 k. k. lub 
z par, 122 k, k. 

Wszyscy uwięzieni znajdują się w pa- 
wilonie 10-ym, gdzie również przebywa 
E. Niewiadomski, oraz ataman" Machno 
wraz z całym „sztabem“, 


SĄDY DORAŹNE W BYŁYM 
ZABORZE ROSYJSKIM. 

W Nr, i14 „Dziennika Ustaw” .ogło- 
szo następujące rozporządzenie: i 

„Na podstawie art. 2 ustawy z dnia 30 
czerwca 1919 r. w przedmiocie sądów do- 
raźnych (Dz. P. P, P. Nr. 55, poz. 341) 
zarządza się: 

$ 1. Wprowadza się, względnie prze- 
dłuża się na czas do 1 lipca 1923 r, na ca- 
łym obszarze b. zaboru rosyjskiego postę- 
powanie doraźne względem przestępstw: 

a) rozruchu z art. 123 K. K.; i 

b) pogwałcenia przepisów. bezpieczeń- 
stwa* powszechnego i osobistego z art. 222 


j 


t 


7 PSE dzatu w bandzie z art. 279 cz. 1 
ust. 3 K. K; o ile chodzi o bandę w ce- 


Państwowej, w 
czasie lub z powodu wykonywania prze- 
zeń obowiązków służbowych, zabójstwa 
osoby urzędowej z art. 455 ust. 3 K. K, 
zabójstwa wartownika straży wojskowej z 
art. 455 ust. 4 K. K., zabójstwa w bandzie 
z art. 455 ust. b K. K., zabójstwa w sposób 
niebezpieczny dla życia wielu osób z. art. 
455 ust. 8 K. K., zabójstwa z zasadzki z art. 
455 ust. 1i K. K.. zabójstwa w celu zysku z 
art, 455 ust. 12 K. K, zabójstwa w celu 
ułatwienia popełnienia innej zbrodni z art. 
455 ust. 13 K: K- ej ; i 

e) uszkodzenia środków komunikacji z 
art. 566 i 557 K. K.o ile w obu tych wy- 
padkach uszkodzenie dotyczy aś - pia zę 
służącego do użytku publicznego lub rzą- 
dowego; 


| gminy Ruda, północną, aiezamieszkałą część teremni 


f) uszkodzenia komunikacji kolejowej 
z art. 558 K. K.; ZE 
g) uszkodzenia cudzego mienia z 
562 i 563 K. K., oraz przygotowania lub 


udziału w zrzeszeniu, przewidzianego w 


art. 564 K, K 
h) rozboju 
8 2. Rozporząd 


z art. 589 K. K. | 
ie niniejsze wchodzi 


w życie z dniem 1 stycznia 1923 r, rów- 


nocześnie przestaje obowiązywać rozpo» _ 


rządzenie Rady Ministrów z dn, 19 gru- 5 
Dz. U. R. P. Nr. 112, poz. 


dnia 1922 r. z 
1017) w prz ocie poddania sądownic= 
twu doraźnemu na obszarze m. st. War- 
szawy dalszych przestępstw, wymienio- 
nych w art. 1 ustawy z 30 czerwca 1919 r, 
w przedmiocie sądów doraźnych. 


POSEŁ SOWIECKI W POLSCE. 


Wczoraj o godz. 11 m. 30 Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął na audjencji uro- 
czystej w Belwederze z zac 
wego ceremoujału, p. Leonidasa Oboleń- 
skiego, przedstawiciela pełnomocnego Ro- 


syjskiej Socjalistycznej Federacyjnej Re- 

posiadającego prawa 
posła nadzwyczajnego i ministra pełnomoc= 
P. Leonidas Oboleński wręczył pi. 


publiki Sowieckiej, 


nego. 
sma uwierzytelniające. 

P. Oboleńskij 
stawicielem R. S. F. S 
randze i z tytułem posła i ministra pełno- 
mocnego, czyli w normalnej randze w sto- 


sunkach dyplomatycznych, podczas gdy 5 
dotychczas dyplomaci sowieccy skromnie 


tytułowali się „przedstawicielami' pełno- 


BZ A 
Polska reprezentowana jest w Mos 


skwie chargć d'affaires, k stoso- 
wnie do zwyczajów oai a- 


kredytowany jest przy komisąrjacie za« 
przedstawił się jedynie kos 


misarzowi Litwinowowi. „AB 


granicznym i 


USTĄPIENIE P. PIŁTZA. 

P. Erazm Piltz, poseł nadzwyczajny i minister _ 
pełnomocny w Pradze, został na własną prośbę od- 
wołamy z dniem 31 grudnia. 

DALSZE -ZNĘCANIE SIĘ NAD WIĘŻNIAMI PO. 
LITYCZNYMI NA LITWIE. ` 


Warunki więźniów politycznych na Litwie są 4 


tak ciężkie, że skłoniły one dwuch więźniów z Wił- 
komierza: Aleksandra Rajuniec - Stasiułowicza i 
Piotra Kopelewicz - Niemojewskiego do ucieczki 
w nocy z dnia 4 na 5 listopada 1922 r. Uciekający 
zostali jednak schwytani i tak ciężko zbici, że prze- 
leżeli w stanie nawpół przytomnym w szpitalu aż 
do Bożego Narodzenia. Później zostali odstawieni 


z powrotem do więzienia i zakuci na 2 miesiące w 


kajdamy na rękach i nogach. 


Du. 4 gradnia 1922 zs w.więsinnie kostuikiwa ©) 


targnął się na swe życie jeden z więźniów politycz: 


nych, Stanisław Jasinowski, b, sierżant W, P. W, 


przystępie rozpaczy, wywołanej ciężkiemi warun. 
kami i złem traktowamiem przez władze więzienne, 
„Jasinowski poprzecinał sobie żyły, Poranionego w 
ten sposób zdołali w ostatniej chwili uratować 
ledzy. 

Fakty powyższe są wymowną odpowiedzią na 
zapewnienia litewskie, udzielane  niejedrokrotnie 
Lidze Narodów i Czerwomemu Krzyżowi, że więź 
niowie polityczni otoczeni są zupełnie zmośnemi waa 
runkami, : 

. ` _- PRACE KOMISJI GRANICZNYCH. 
| Na Śląsku. 


Dnia 16 grwdnia r. ub. komisja graniczna u- 
chwaliła we Wrocławiu czterema głosami przeciwko 
dwom definitywną granicę, przecinającą zagłębia 
górnośląskie. N 

Linja graniczna, 


da, Georg i Glückauf. położone na terenie polskiej 


gminy Ruda, położoną na północ od Rudzkiej Kuż- 
ni — skrawck nitzamieszkały gminy Radzionków z 
szybem wentylacyjnym. A 

Pozostają przy Polsce, prócz drobniejszych ob- 


być przedłużona tak, że przechodzenie pociągów 
polskich przez korytarz bytomski stanie się zby- 


sawał przeciw decyzji. 

Na wniosek komisarza granicznego polski 
Komisja graniczna uchwaliła 5-ma głosami prze 
ko jednemu losu kopalni Delbrück tymczasem 


należących do Dałbriicku, r 

Komisja graniczna rozstrzygnie ma przyszły 
rok przynależność kopalni Delbrück, oraz linję gra- 
niczną zagłębia. Koniec prac przewidziany jest na 


Na Pomorze. 5i 


Okupacja linji granicznej na prawym brzegu i 


Wisły, zadecydowanej przez Komisję graniczną 
Poznaniu dnia 27 sierpnia 1921 r., nareszcie w oaj- 
bliższym czasie nastąpi. PERES 
Konferencja Ambasadorów nie pozwoliła s 
-go czasy granicy tej okupować, dopóki rządy 4 
i niemiecki nie zawrą kenwencji zapewniają 
myśl art, 97 traktatu Wersalskiego, dostęp do 1 
sły dla Prus Wschodnich. R: 


art. >. 


jem no. 
j 


jest pierwszym przed- 
. R. zagranicą w 


*. A 


zadecydowana 
bez apelacji, odbiera Polsce poza drobniejszemi obe 
jektami: pote Königin Luise z 3-ma szybami: Ru- E 


ra 
o, 


h 
"48 
Do - 
A 


„8 


ra 


7 


dzy rządami polskim i niemieckim nie doprawadzi- 
/ ły do uzgodnienia zapatrywań Konferencja amba- 
| sadorów narzuciła Polsce, i Niemcom dnia 20 grud- 
'.. mia ub. r. konwencję, której treść wypracowali ko- 
misarze graniczni: francuski, angielski, włoski i i ja- 
poński, 

 Okupacji nie stoi zatem już nic na przeszko- 
-| dzie. Z chwilą, gdy nastąpi, rozgraniczenie Pomo- 
8 _ rza będzie zakończone, 

"WPŁYWY N. P, R. W ŁODZI MALEJĄ, 
| Z dniem 1 b. m. dziennik łódzki „Praca“, or- 
gan N. P. R., został przekształcony na tygodnik. 
, Świadczy to o zmniejszeniu się wpływów N. P, R. w 
X Łodzi, gdzie w czasie wyborów zdobyli 2 mandaty 
. í posiadali ilość czytelników wystarczającą dla u- 
trzymania dziennika, 
_ P.O. W, PRZECIWKO UDZIAŁOWI MŁ, SZKOL- 
NEJ W DEMONSTRACJACH ULICZNYCH. 
| Zarząd sekcji kult-ośw. Polsk. Org. Woln. wy- 

Kiat oświadczenie, w którem podkreśla, że odpowie- 
À „ dzialność. za udział młodzieży szkolnej w' demon- 
ps - stracjach ponosić winni przedewszystkiem kierow- 
uicy szkół, rozdmuchujący nienawiść partyjną 
wśród uczniów, a nie sama młodzież, 


AGITACJA KSIĘDZA. 


` Podczas Świąt Bożego Narodzeniá 
pe proboszcz parafji Leoncin, gm. Głusk, 

"ziemi Warsz. wygłosił kazanie, w którem 
= oświadczył między innemi, że ludność bę- 
_ dzie zmuszona płacić podatki od kościoła 
ty i mszy św, że rządy obecne są żydowskie 


„rę 


k na socjalistów. Najważniejsze było za- 

kończenie kazania, ksiądz bowiem oświad- 
czył, „macie ich tu kilku i nie wiecie co 
z nimi zrobić!” 

" Takie kazania mają chyba jedynie na 
célu walkę  bratobójczą i tylko za takie 
"moga być uważane, 

admieniamy jeszoze, iż o tragicznie 
rłyn ye sra Rzplitej Polskiej śp. 
elu Nariutowiczu żadnej wzmianki w 


hy 


' ala listorycze. 


iązku z umieszczonemi w nowo- 
n. N-rze „Robotnika“ wspomnienia- 
tanisławie Wojciechowskim, dr. Ka- 
 Dłuski w liście do nas bliżej wy- 
stosunek p. Romana Dmowskiego 
kiego „Prześlądu Socjalistyczne- 
3902—1894), Wyrażenie, że Dmow- 
ofegował". _„Prześląd. Socjalistycz- 
e jest trafne, Dr. Motz i dr. Dłuski, 
ając „Przegląd Socjalistyczny”, dą- 
> połączenia radykalnych demokra- 
socjalistami. Dlatego też, wierząc w 
ŚĆ Dmowskiego, wciągnęli go do 
adu”. Art. programowy „Przeglą- 
stosunku ruchu „patrjotycznego' do 
czneśo redagowany był wspólnie 
dr, Dłuskiego, „Dmowskiego i dr. 


oces komunistów. ` 


Lwów, (A. Wi): 
Procesio AAN eaa przez cały dzień 
frwały wywody- osktrżonych.- Rozprawa 
wa fiha wobec 70 mężów zaufanie, b, m 
„  |sczpoczią sie mowy obrońców. Caka rozprawa 
poian: AR, s dni, + 


onsi 

były: bojowiec Polskiej Partji Socjali- 

stycznej zm»rł dn. 4 stycznia 1923 r. 
Aa Cześć Jego odci b 


mmm 


A sko nadesłane 


/ EKONOMISTA” TOM Tv. 
Ukazat się tom IV „Ekonomisty” za kwartał: 
TY +. ub. Treść pierwszej połowy tomu tegó stano- 
wią referaty wygłoszone na nadzwyczajnem zebra- 
a Towarzystwa ekonomistów i stątystyków pol- 
skich e prof, Kostaneckiego, p. St Dziewulskie- 
go, prof. E. Strasburgerz, prof. Brzeskiego i prof. 
Dszochowskiego. A. R 
w dalszej części tomu znajdujemy pracę p. St. 
, Kruszewskie go i M. Zdziarskiego prze. „Przyczynki 

ý życia pracowniczego w Polsce 19913 — 1921 r. 
ają one ciekawe mńaterjały o budżetach rọ- 
zych z lat 1914 — 1922 r. 
Dział kronik stanowią: kronika finansowa, za- 
 wierojąca | Obfite iniormacje ż dziedziny skarbowó. 
współczesnej, oruz kromika społeczna, 
W rozbiorach i sprawoudamiach znajdujemy o- 
Ay prac; 1. Weinielda „Rocznik Polski”, E, Ro 
„Bilańs gespodarczy trzech lat niepodległo. 
. Rybarskiego „Wartość, kapitał i dochód" i 
pracy Gustawa Casscll'a. 
Tod uzupełnia: Światowa konkurencja gospo- 
a, opracowana przez p. Fabierkiewicza, Spra- 
ie Instytutu gospodarstwa społecznego, Prze- 
1 kursów walut, cen ziemiopłodów w Polsce, o- 
az przegląd czasopism polskich za wrzesień ~- 
iżdziernik 1922 r. 


s. 


it d. it, d, przytem, naturalnie, napadł- 


A Ponicważ długie i mozolne rokowania pomię- Í 


„ROBOTNIK“, piątek, 5 stycznia 1923 r. 


TELEGRAMY. 


Zamkn.ęcie konferencji paryskiej. 


AUTOR PROJEKTU ANGIELSKIEGO. 


EPE 4 stycznia. (P. A. T.). — „Ti- 

potwierdza, iż autorem angielskiego 

rajd dotyczącego uregulowania kwe- 
stji odszkodowań, jest Brandbury. 


DRUGIE POSIEDZENIE. 


Paryż, 4 stycznia, (PAT). Drugie po- 
siedzenie konferencji otwarte została o'g. 
15-ej, przerwane zaś o godz. 17 min. 15. 
Poświęcone było głównie krytyce projektu 
angielskiego, wygłoszonej przez Poincare- 
go. Dotychczas.. nie wysunięto żadnej ta- 
kiej propozycji, | któraby uprawniała do 
osiągnięcia porozumienia. 


MOWA , POINCAREGO, 


Paryż, 4 stycznia. (P. A.-T.). — Krytykując 


« projekt angielski, Poincaré oświadczył, między in- 


nemi, co następuje: Projekt angielski stanowi zu- 
pełną zmianę traktatu wersalskiego, niszcząc przy: 
tem cały szereg ważnych klauzul traktatowych i 
zmienia całkowicie poprzednio ustalony plan wy- 
płat niemieckich, Dalej pozbawia on komisję , od- 
szkodowań wszystkich przysługujących jej praw. W 
proponowanej przez Anglję finansowej radzie nad- 
zórczej Francja, Belgja i Włochy mogłyby się oke- 
zać nieraz przy głosowaniu w mniejszości wobec 
4-ch innych głosów, wliczając tu również głos de- 
cydujący niemieckiego ministra finansów. Projekt 
angielski nie czyni rozróżnienia pomiędzy niemiec- 
'kim długiem z tytułu odszkodowań a innemi długa- 
mi, Dalej projekt ten sprzeczny jest z postanowie- 
niami traktatu w sprawie odszkodowań w naturze 
oraz nic nie mówi o niemieckich dostawach węgla, 
przeznaczonych do zastąpienia węgla z francuskich 
kopalń, zniszczonych przez Niemców, Traktat wer- 
solski stanowi dla Francji, wobec jego ratyfikacji 
przez parlament francuski, nietylko akt międzyna- 
rodowy, ale i ustawę wewnętrzno-krajową, której 
zmiana może nastąpić tylko na zasadzie uchwały 
parlamentu. Projekt angielski nie przewiduje też 
żadnych takich gwarancji, któreby zabezpieczały 


„dok rywanie wypłat przez Niemcy po upływie o- 


kresu moratorjum, przeciwnie sprzymierzeńcy mie- 


,liby się wyrzec praw, przysługujących im na mocy 
| traktatu wersalskiego do zmuszenia Niemiec w wy- 


konaniu zobowiązań, Rzesza niemiecka, poza. zobo- 
wiązaniami z tytułu odszkodowań, nie posiada żad- 
nych długów zewnętrznych, a co się tyczy jẹj dłu- 


'gu wewnętrznego, to wobec ciągłego spadku marki 


niemieckiej dług ten lada chwila przestanie istnicć 
w praktyce. Dług Niemiec z tytułu odszkadowań po 
jego zredukowańiu, według projektu: angielskiego 
miałby być spłacony w ciągu 15-tu lat, poczem oka- 
załoby się, że Niemcy są jedynym krajem europej- 
skim, nie mającym żadnego długu zewnętrznego. 
Plan angielski redukuje istotne wypłaży niemieckie 
z tytułu odszkodowań do sumy zaledwie 20-tu mil- 
jardów marek w złocie, z czego na Francję przy- 
padłoby 11 miljardów, Co się tyczy w szczególno- 
ści niemieckich bon skarbowych drugiej serji, to. 
kiedy, angielski obniża udział Francji z 52% na 
5%, natomiast podnosi udział Anglji z 22% na 
Re: Prawo pierwszeństwa Belgji miałoby być ska- 
sowane, Przez cały okres, gdy adroczone na zasa- 
dzie moratorjum wypłaty niemieckie nie przynosi- 
tyby nawet procentu, również i dastawy w naturze 
byłyby nawet, jako spłaty części ogólnego długu 
Niemiec, Dalej plan angielski przewiduje wpraw- 
dzie redukcję wierzytelności Anglji u sprzymierzo- 


by wyrzec się na zawsze ich depozytów złotych, u- 
mieszczonych w Banku angielskim wartości razem 
1 miljarda i 400 mikjonów marek w złocie. Sytuacja 


na Stanom Zjednoczonym 24 miłj-rdy marek w zło- 
cie i procentów 49 miljardów, czyli razem 73 mil- 
jardy, podczas gdy Anglja byłaby winna Stanom 
jednoczonym 1514 miljardów i procentów 30 mil- 
jardów, czyli razem 45%% milj., to znaczy 62% dlu- 
tów Francji. Francja dla uzyskania od Anglji skre- 
ślenia długów Francji względem Anglji w sumie 11 
miljardów miałaby się wyrzec otrzymania od Nie. 
miec 38 miliardów w obligacjach 2-ch miłjardów 
600 miljonów, jako zwrotu długu wojennego Bełgji 
1 miljarda marek w złocie, zdeponowamego w 
Banku angielskim, niezależnie od ofiar, jakie Fran- 
cja miałaby jeszcze ponieść co do udziału jej w:ob- 
Kgacjach A i B. Poincarć, kończąc swą mowę, do- 
chodzi do przekonania, że projekt angielski jest nie 
do przyjęcia dła Francji. 


Paryż, 4 stycznia, (PAT). Po lód 
przystąpiono o godz. 17 min, 40 do dal- 
szego ciągu dyskusji. Theunis przedstawił 
belgijski punk! widzenia. Następnie Bonar 
aw i della Toretta poczynili szereg u- 
wag do przedstawionych projektów. Na- 
stepne. posiedzenie wyznaczono na czwar- 
tek po południu. . 


DYSKUSJA. 


Paryż, 4 stycznia. — (P. A. D). Po 
przerwie zabrał głos Theunis, który o- 
świadczył, że memoriał angielski rozczaro- 
wał delegację belgijską. Dalej Theunis z 
naciskiem wskazywał na złą wolę ze stro- 
ny Niemiec i całkowicie przyłączył się do 
wszystkich uwag Poincarego, wyrażając 


la ręzstrzygnięcie prowizoryczne, polega- 
jace na tem, aby chwilowo odłożyć sprawę 
długów i zaakceptować na jeden rok pro- 


u gram francuski, Della Torretta SO 


nych, lecz wzamian za to Francja i Włochy miały- . 


ułożyłaby się w taki sposób, że Francja byłaby win- | 


| 


wreszcie życzenie, aby konferencja „uchwa- 


gacji francuskiej, belgijskiej i włoskiej, 


włoski punkt widzenia na posiedzeniu ju- 
trzejszem. Bomar Law oświadczył, że po- 
lemikę: z krytyką Poincarego odkłada na 
posiedzenie. jutrzejsze. Jest bardzo pra- 
wdopodobre, że dęlegacja włoska wystąpi 
z projektem kompromisowym. 


ODPOWIEDŹ BONAR LAWA. 
Wiedeń, 4 stycznia. — (P. "A. T.): Jak 


donosi „Neue Freie Presse" z Paryża, Bo- 
nar Law, odpowiadając Poincaremu, za- 
znaczył przedewszystkiem, że jest gorącem 
życzeniem Anglji utrzymać porozumienie 
pomiędzy aljantami. Co się tyczy życzenia 
Francji, aby moratorjum nie przekraczało 
terminu dwuletniego, to Angija ewentual- 
nie na to bv się zgodziła. W sprawie fran- 
cuskiego depczytu złotego Bonar Law zau- 
ważył. że złoto to zostało w porozumieniu 
z bankami francuskiemi wysłane do Ame- 
ryki. Anglja jest gotowa wykupić je z po- 
wrotem, jeżeli Francja da 60 miljonów fun- 
tów szterlingów, potrzebnych na tę ope- 
rację. Program angielski różni się od fran- 
cuskiego przedowszysłkiem co do ustalenia 
ogólnej sumy długu Niemiec oraz co do me- 
tody uzyskania od Niemiec tego długu. An- 
glija jest przeciwna zastawom, gdyż to utru- 
dniłoby odrodzenie kredytu niemieckiego. 
Anglja jest również przeciwna kontroli fi- 
nansowej. ponieważ równałoby się to usta- 
nowieniu niejako rządu ponad rządem nie- 
mieckim. Anglja jest wreszcie przeciwna 
obsadzeniu zagłębia: Ruhry, albowiem zata- 
mowałoby to życie gospodarcze Niemiec. 


STANOWISKO DEL. WŁOSKIEJ, 


Wiedeń, 4 stycznia. — (DZA). 
„Neue Freie Presse" donosi z Londynu za 
„Daily Mail" stwierdza, iż delegacja: wło- 
ska oświadczyła, że nie może. uważać pla- 
nu Bonar Lawa za podstawę do dyskusji; 
dąży ona do tego, aby dyskusja była opar- 
ta na projekcie, przedstawionym w Londy- 

nie przez, Mussoliniego. 


TRZECIE POSIEDŻENIE. 
Paryż, 4 stycznia. (P. A. T.). Havas— 


Trzecie posiedzenie konferencji rozpoczęło 


się o godz. 15-ej. Delegacja włoska 
wie ae )bno tak samo jak francu aka | 
kasia przeciwko projektowi pae airl 

u. Potwierdza się wiadomość, że w tym o- 
statnirn wypadku delegacja angielska wyje- 
chałaby z Paa dziś wieczorem. 


OŚWIADCZENIE THEUNISA. 
Paryż, 4 stycznia. (PAT). ‘Theunis o- 


świadczył na posiedzeniu konferencji, że 
moratorjum, proponowane przez Anglię, 
wywołało zdumienie Belgji w tej mierze, 
co i Francji. Theunis wskazał na złą wolę 
Niemiec, która od czasu konferencji w 
Spa staje się coraz widoczniejszą. Plan 


angielski łamie prawo pierwszeństwa Bel- 


gji do odszkodowań. Zdaniem Theunisa, 
Poincarć wypowiedział wszystko, co mo- 
żna było wypowiedzieć o planie angiel- 
skim. Theunis za: ma: prowizorycz- 
ne rozwiązanie estji przesunięcia na 
drugi plan sprawy długów międzysojusz- 
miczych i zagwarantowanie Francji zasta- 
wów na przeciąg jednego roku. Bonar Law 
popierał ponownie całokształt swoich pro- 
pozycji, mianowicie sprzeciwiał się. w dal- 
szym ciągu wszelkim zastawom oraz o= 
świadczył, że w odpowiedzi na krytykę 
Poincaręgo i Theunisa delegacja angielska 
przedłoży wyczerpującą notę. 


ZAMKN IĘCIE KONFERENCJI. 


'Leałiald, 4 stycznia. — (P. A. T.). 
Dziś o godz. 18 i pół nastąpiło zamknięcie 
konferencji paryskiej. Zamknięcie nastą- 
piło wskutek niemożności uzgodnienia sta- 
nowisk Francji i Anglii Przed opuszcze- 
niem konferencji Bonar Law. dał wyraz na- 
dziei, iż węzły przyjażni łączące peso i 
Anglję nie zostaną rozluźnione. Poincaré 
ze swej. wyk art podobne oświadcze- 
nie. 


ODJAZD BEABA) I ANGIELSKIEJ. 


Paryż, 4 jycznia. (P. A. T.). 7 ERTEN 
Konferencja j» V krem się dziś wieczo- 
rem. Poincarć i Bonar Law złożyli po przer- 
wie południowej oświadczenie, stwierdza- | 
jace brak zgodności w kwestji I 
Oświadczenie to zostanie podane do publi- 
cznej wiadomości. Delegacja angielska od- 
jedzie jutro rano. 


DALSZE NARADY "DELEGACJI. 


Paryż, 4 stycznia. — (P, A. T.). Pomi- 
mo zakończenia konferencji jutro prówa- 
dzone będą w dalszym ciągu narady dele- 


aas a at n 
Kupujcie U Pożyczkę Kota. 


E 


TYP » 


prawa odskodowci 


AMERYKA A KOMISJA REPARA- 
CYJNA: 


Wiedeń, 4 stycznia. — (A. W.). Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że «senator Robertson 
postawił wniosek na posiedzeniu kongresu, 
domagający się oficjalnej reprezentacji 
Stanów Zjednoczonych w komisji repara- 
cyjnej. niosek ten SopEZE stronnictwo 
renablilnńskcie: 


SARSI KÓŁ RZADOWYCH. 


gton, 4 stycznia. (PAT). Jak 
dorasi? af władze Stanów Zjednoczo- 
nych zapatrują się przychylnie. na wnio- 
sek senatora Robertsona, zalecając wzię= 
cie udziału przez Amerykę w charakterze 
oficjalnym w komisji odszkodowań. : 
ANGIELSKA KOMISJA FINANSOWĄ. 

„9a. W AMERYCE. 


Londyn, 4 stycznia, — (P. A. i g9 i 
„Daily Mail'„donosi z Waszyngtonu, że an- 
gielska komisja finansowa z Baldwinem na 
czele przybyła do Nowego Jorku. Pierw- 
sze formalne posiedzenie tej komisji wspól- 
nie ż komisją amerykańską odbędzie się w 
poniedziałek w Waszyngtonie. 


NIEMIECKI PROJEKT PAKTU O NIE- 
x AGRESJI. 


a 


Waszyngton, 4 stycznia. (P. A. T). — 
Departament stanu ogłasza, iż projekt kan- 
clerza Rzeszy d-ra Cuno, dotyczący złoże- 
nia uroczystego przyrzeczenia $warancyj- 
nego w sprawie nieatakowania na ręce mo- 
carstwa niezainteresowanego nad Renem, 
nie został przez. Hughesa przedłożony for- 
malnie Francji, ponieważ stwierdzono nie- 
oficjalnie, iż taki pakt gwarancyjny nie ma 
widoków przyjęcia: przez. Francję. W 
oświadczenia departamentu stanu pakt ten 
dotyczyć miał diaz Anglji, Włoch i i "= 


miec, ROT 


Mii 2 Lamy. | 


STANOWCZA POSTAWA  SPRZYMIE- 
RZONYCH. 


Lozanna, 4 stycznia.— (P, A. T.). Sze- 
fowie delegacji sprzymierzonych parozua | 
mieli się co do konieczności zajęcia wzglę< 
dem Turków postawy stanowczej* 


POSIEDZENIE PODKOMISJI DLA 
- SPRAW MNIEJSZOŚCI. 


Lozanna, 4 stycznia. (PAT). Posiedzes © 
nie dzisiejsze konferencji ze względu na 
wydarzenia paryskie miało przebieg bar- 
dzo spokojny. Odbyło 'się tylko krótkie 
posiedzenie podkomisji dla spraw mniej- 
szości, na którem: zajmowano się wyłącz. 
nie kwestjami amnestji i zwolnienia chrze. «< 
ścjan od służby wojskowej. W tych spra- 
wach nie posunięto jednak rokowań na- 
przód. Lord Curzon odbył dziś ustną na 
radę w sprawie Mossulu z przedstawicie- 
lem delegacji tureckiej, lecz i w tej spra- 
wie do porozumienia nie doszło, ponie- 
waż Anglicy chcieli ograniczyć rokowania 
do omówienia sprawy: uregulowania -gras | 
nicy, zaś Turcy chcieli przeprowadzić ros 
kowania w szerszym zakresie. i 


POTWIERDZENIE POGŁOSEK 
O POWSTANIU W MOSSULU. 
Lozanna, 4 stycznia. — (P. A. T.). De- 5 
legacja turecka potwierdza wiadomość o 
wybuchu ma w wilajecie mussul- 
im, ; e 


li łów 


Gdańsk, 4 stycznia. (P. A. T.). — — Wy- 
sóki komisarz Ligi Narodów ogłasza, że Q- 
trzymał z sekretarjatu Ligi Narodów zawia- 
domienie, iż najbliższe posiedzenie Rady 
Ligi Narodów odbędzie się w Genewie 
prawdopodobnie 25 stycznia, a nie 8 stycz- 
nia, jak poprzednio dortoszono, 


Wróć wioski komisów. 


"Rzym, 4 stycznia. (P. A. Ta). — Wśród kół so- 
cialistów maksimalistów panuje wzburzenie z po- 
wodu decyzji kongresu moskiewskiego, postanawia- 
jącei połączenie partji maksyma'istów z pa'cją ko- - 


mumistyczną, Serrątti i Maffi tworzą w łonie panćji » : 
m.ksymalistów opozycję przeciwko przeds'awicie- t 

lom konf: esu moskiewskiego, Szefem opozycji jest W 
Nanni, osobisty przyjaciel Serratiego, obecnie re- z: 
daktor naczelny dziennika „Avanti”. Znaczna część ze) 


człerków opozycji znajduje się w sekcji medjolań- 
skiej, Wczoraj odbyło się w Mediolanie nadzwy- ią 
czajsc posiedzenie sekcji medjołańskiej, na kiórem 
postanewiono oddać wyżej wymienioną spriwę da 
rozstrzygnięcia rełerendum partji. Przewidywana 
jest klęska zwolenników decyzji kongresu moskiew-_ 
skiego. 


R EE REC 
Od Adm'nistracji, DOr. 


& 
~ Prosimy wszystkich tych szanownych 
prenumeratorów, którzy opłacili w Ą 
ratę na styczeń według dawnej normy, o 
dopłacenie różnicy najpóźniej do 8 sty | 
nia, 


Nr. 5 


~ Z Rady Miejskiej 


| Echa mordu w Radzie miejskiej. — Lyon (Lugdun) 
| F. Pośpieszył się, ale Chjenie nie pilno. -~~ Bezczelny 
À Wybryk r. Hosera. — Przerwanie posiedzenia. = 

SĘ . Wybory 1 kólku rodzinnem. 
i Wezorajsze posiedzenie R. M. zapowiadało się 
Spokojnie i żaden punkt porządku nie nosił w so- 
bie materjałów łatwopalnych, któreby mogły wywo- 
| lać wybuch. A jednak nie obeszło się bez burzy, 
È wywołanej przez wysoce nielkulturalne zachowanie 
© ię prawicy, a wlaściwie wskutek aroganckiego wy- 

- bryku chjeńskieśo radnego pod adresem ławnika 

w tow, : Toeplitza, 

Lecz trzymajmy się kolei 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
przewodniczący r, Baliński poświęcił kilka słów pa- 
-~ mięci zamordowanego prezydenta Narutowicza. Ra- 
da miejska uczciła ś, p. G. Narutowicza przez po- 
wstanię z miejsc i na znak żałoby przerwała posie- 

7 dzenie na 15 mihut, 

Z Po wznowieniu posiedzenia przewodniczący od- 
| czytał telegram nadesłany przez mera Lugdunu 
BE Herriota do prezydjum R. M. z wyrazami współczu- 

> tia z powodu zabójstwa pierwszego prezydenta 
| W imieniu klubu radn. P. P, S, radny tow. 
ński zażądał głosu i odczytał następujący 


WNIOSEK NAGŁY. 
Ohydna zbrodnia skalała mury War- 


. Pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej 
został nikczemnie za wany. 
Rada Miejska, dając w głębokim smut- 
wyraz znieważonym przez zbrodniarza 
najświętszym uczuciom, winna złożyć hołd 
Pierwszemu Obywatełowi Rzeczypospoli- 
tej, który postradał życie dla Ojczyzny. 
Plan regulacyjny Warszawy, do które» 
go $. p. Gabrjel Narutowicz jako minister 
robót publicznych, wydatnie się przyczy» 
mił, przewiduje utworzenie przy ul. Gró- 
 jeckiej, naprzeciw budującego się kościo- 
| ła, pięknego półokrągłego placu o po- 
| wierzchni ok, 20 tys. metr. kw, Przy placu 
| tym stoi obecnie szkoła powszechna, w 
najbliższej zaś przyszłości powstanie dom 
mików, w sąsiedztwie zaś 'domy'in- 
nych spółdzielni mieszkaniowych, którym 
_anisterjum Robót Publicznych w porozu- 
mieniu z miastem przydzieliło grunta pań- 
stwowe pod budowę. a 
= _, Otoczony gruntami państwowemi i 
 Miejskiemi plac ten będzie zabudowańy w 
Sposóh monumentalny i zasłuży na to, by 
 Rosić imię Pierwszego Prezydenta Rzeczy- 


Taolit: 
‘Podpisani wnoszą, Rada Miejska u- 
chwaliła: " 
J. mazwać plac półokraśły przy ul. Gró- 
Jeckiej naprzeciw sar i T Gr 
„Płacezł Prezydenta Narutowicza”. 
Nagłość wniosku przyjęto. Wówczas +. tow. 
Szpotański powtórnie zabrał głos dła uzasadnienia 
Səmego meritum, Wniosek ten ma już swoja kisto- 
tję. Zgłosiłi go ławnicy socjalistyczpi tow. tow. Ba- 
Pyka, Czarkowski i Toeplitz ma 3-ci dzień po zabój. 
"wie prezydenta na posiedzeniu magistratu, Lecz 
Większość magistratu wniosek ten, który powinien 
był być żywym, spontanicznym odrucheni | prote- 
stem przeciwko zbrodni, odrzuciła, proponując na- 
tomiast odesłanie go do komisji złożonej z history- 
ów, Po niejakim czasie wniosek wrócił do magi- 
_. Frafu z uwagami, które wszystkie zmierzały do od- 
R. włeczenia sprawy 'w nióskończoność, Nie podobało 
się naprz. większości magistrackiej, że plac: nazy- 
wać się będzie „placem prezydenia Narutowicza”, a 
Rie „Narutowicza”, Pozatem komisja. proponowała 
R inny plac okcło Instytutu geologicznego, plac nieza- 
 Mudowany, który, jej zdaniem, „lepiej się nadaje", 
Jako bardziej związany z £. p. Narulowiczem, który 
. Przecież n, b. nigdy geologiem nie był. . 


W całej rozciągłości 
M $ Nie sprzeciwiając się samej zasadzie wniosku, 
idr, Zawadzki wniósł poprawkę, by imieniem 4. p 
| Artrtowiczą nazwać jedn z placów miejskie. 
L Rad, Ansien, pomimo istnienia w Warszawie 
dcu generała Dąbrowskiego, ulicy ks, Skorupki, 

T ks. Siemen, me może żgcdnić się, by plac rary- 
z wał Się JPrerydenta Narutowicza”, a chce tylko 
| Marutowieza". f 
C Zabiera głosławrik tow, Toeplitz, który rzeczo- 
> isnpokojnie zwraca uwage. łe w granicach War- 
(sec) niema inńefo realnego placu, któryby był 
|, <cze bez nazwy, i że niema wyboru, a pozostaje 
pow ośr plic wskazzny we wniosku P. P. S. ' 
cje hę Ba stad, ni zowąd, jak er wska- 
pan er t wola pod adresem tow. /Toeplitza; 
pea: pn góle nie masz tu głosu”, Oburzony tym bez. 
wołał s ryden chianisty, tow. Toeplitz przy- 
z zaje aty Borzedlru, Na to radny Hoser, o które- 
zab ay robotnikami niefaż już „Robotnik 
porę feiii ię z pięściami na tow. Toeplitza. W 

ŻĆ „tow, radni zasłanili tow. T, przed na- 
paścią Tozwgoż > 
sie tumult, 


EA 42 e wd przewodniczący wznowił po- 
N » z $ a ubolewanie z powódu przykte- 
B 06M A W *zysągiono do wyborów 3-04 wice- 
Lewica i radni żydziwsc ý 1 i 
“ToT Ý; y opuszczają salę poste- 
ps Chjena a | przystępuje do głosowania. 
"skor — myši sobie — fie udało się przeprowa- 
dzie własnego prezydenta Państwa, ieimy  przy- 
 Bojmniej trzech wice-prezydentów w stelicy",.] tak 
-MR też stało, 46 chienistówy brało wice-prezyden. 
| Rap Tista r r. K. lskiego, M, Jankowskiego i 
48 rmunda. | 


"RL 


| Tow. Szpotański popart wniosek klubu P, P, S. 
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- ameen aream 


„ROBOTNIK”, piątek, 5 stycznia 1923 r 


W imieniu klubu P. P; S., po odczytaniu wyni- 
ku głosowania, r. tow, Szpotański złożył uastępują- 
ce oświadczenie: 


„Konstatując, że na zebraniu dzisiej- 
szem obecnych jest 51 radnych, stwier- 
dzam, iż zgodnie z art. 31 jest ono prawo- 
mocne dla wszelkich spraw, które znajdu- 


ją się na porządku dziennym i nie są wy- 


z dn. 7 lutego 1919 r. 

Do takich jednak nie należą wybory 
członków Magistratu. Art. 43 brzmi: 
„Głosowanie na ławników odbywa 
się na zasadach proporcjonalności. Bliższe 
przepisy o wyborach określi specjalny re- 
gulamin, wydany przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych. 

Burmistrz względnie prezydent i ich 
zastępcy wybierani są absolutną większo- 
ścią głosów”. 

; Umieszczenie art. 43 o wyborach -do 
Magistratu, podobnie jak artykułu przewi- 
dującego wypadki, w których niezbędna 
jest zawsze obecność kwalifikowanej więk- 
szości (art. 33) po artykule przewidują- 
cymi niedostateczną. liczbę obecnych na 
zwykłych zebraniach (art. 31) dowodnie 
świadczy, iż ten ostatni artykuł nie może 
być stosowany ani do wypadków, gdy 
niezbedna iest obocność % członków, ani 
do wyborów". 

Żądając dla ławników wyboru propor- 
cjonalnego a dla prezydenta i jeso zastęp- 
ców absolutnej większości, Dekret wy- 
raźnie podkreśla, iż stosunkowa większość 
nie jest wystarózajaca dla objęcia naczel- 
nych stanowisk w Magistracie, 

Wybór absolutną większościa nie może 
arzywiście hyć dokonany na zebraniu, na 
którem brak tej większości został urzę- 
downie stwierdzony. Wobec tego niżej 
podpisani założą sposobem przez prawo 
'przepisanym protest przeciwko prawomoc- 
ności wyborów wiceprezydentów niepraw- 
nie przeprowadzonych”. 

"Teraz kolej na Trybunał Administra- 
cyjny wypowiedzieć się w tej sprawie, . 


Listy do redakcji. 


Szanowna Redakacjo! 


Dnia 22 grudnia 19922 r. donosił „Robotnik” o 
skonfiskowaniu przeż Komisarjat Rządu Nr. 51 
„Myśli Narodowej". i 

Czy konfiskata owa obejmuje całą Rzeczpospo- 
ita, czy też dotyczy ona tylko miasta Warszawy? 
Albowiem w Poznaniu można otrzymać w każdej 
agencji dzienników i w sprzedaży ulicznej skonfi- 
ekowany: numer. 


mało zwraca się uwagi na to, “co się dzieje w tutej- 
szej „Repubiice" i co się tu pisuje w gazetach. Ton 
warszawzkiej prasy  „chjeńskiej” jest niewinnem 
kwileniem w porównaniu z tem, co się pisuje w tu- 
tejszych prowincjonalnych piśmidłach. Im głębsza 
prowincja, tem bezczelniejsze, bo mogace liczyć na 
bezkarność wycie „Chjen”. Nic dziwnego, że się po- 
tem w przewróconych łbach zaściankowego kożtuń- 
stwa lęgną histeryczne myśli o „niepodlogłej Wiel- 
tsce". ~“ 


M. w. 


Ruch robołniczy, 
1 GT prl 


ZĄKLIKÓW (Ziemia Lubelska). 
» Na posiedzeniu organizacyjnem w dniu 
31 ub, m. wybrano Komitet lokalny PPS. 
w nast, składzie: Na przewodniczącego — 
tow. W. Zakościelnego, na zastępcę — 
tow. W, Piasta, na kasjera — tow, J. Sk 
czytńską, oraz na sekretarza — tow. J, Za- 


jączkowskiego. 
Lokalny’ Komitet PPS. 


Partyjna konferencja okręgowa w Cie- 
chenowie. W dniu 7 stycznia br. o godz. 
11 przed poł, odbędzie się partyjna kon- 
ferencja okręgowa. Sprawy ważne. Pro- 
szeni są delegaci z' Pułtuska, Nasielska, 
Mławy, Sławosóry, Makowa, Przasnysza, 
Ciechanowa, Glinojecka i Krośnica. 
Odwołanie. Dziś, d: 5 b, m. zebrznie Koła fa- 
zowników nie odbędzie się z powodu zajęcia iska- 
lu Wolska 44, przez dzielnicę Wolska na zabawę. 
Dzielnica śródmiejska. Dziś, d. 5 stycznia, o 
godz, 7 wiecz, w lokalu dzielnicy, Al Jerozolim- 
skie 6 odbędzie się: posiedzenie komitetu dzielni- 
cowego, nie ogólne zebranie, jak było w ezwartkto- 
wym numerze „Robotnika“ ogłoszono. 


Kolejowa org. P. P. S: Dziś, dn. $ b, m, 
o godź. 6 wiecz., w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 
6 odbędzie się posiedzenie komitetu 


Dzielnice Nowe - Bródno. Dziś, d. 5 b. m, o 
godz. 4 po poł, w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22. 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 
Dzielnica Jerozolimske. Dziś, dn. 5 b, m., o 
godz. 6 wiecz., w lokalu dzielnicy, Chłodna 41 od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 0- 
raz ò godz. 7 wiesz. ogólne zebranie członków 
dzielnicy. Venns SPA nÁ 

Koło młodzieży „Praca. Dziś, dn. 5 b. m, o 
godz, 7 wiecz, w lokalu dzielnicy Powązkowskiej, 
Okopowa 30 m. 16 odbędzie się zebranie Koła. 


y 


mienione w dalszych artykułach Dekretu 


Przy tej sposobności zauważę, że wogóle za: 


„cy t opieki społecznej o jaknajszybsze pouczenie 
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"wiązana przez nadanie kobiecie praw obywatelskich 


MIG) ZAWOdOWI: 
D 

Ze Związku zaw. pracown. tramwajowych. 

Dziś, o godz, 6 m. 30 wiecz. odbędzie ślę po- 
siedzenie Zarządu Głównego Związku zawodowego 
pracowników tramwajowych Polski w lokału przy 
uł, Wetskiej nr. 1, Proszeni są o przybycie bezwa- 
runkowo członkowie Zarządu Głównego zamieszka- 
li w Warszawie, a szczególnie towarzyste: Łętowe 
ski i Zalewski. Sprawy bardzo ważne! 

Ze Zw. zaw. dozorców domowych. 
Okr. Insp. pracy I-go okręgu nadesłał do Zw, 
pismo, w którem prosi o wydelegowanie 2 przed- 
stawicieli do Nadzwyczajnej Komisji Razjemczej, 
która będzie miała ża zadanie zawarcie umowy 
zbiorewej między właścicielami a dozorcami do- 
mów m. Warszawy. 
Jest więc nadzieja, że już w majbliższym czasie 
zostanie uregulowana sprawa płac dozorców domo- 
wych 


W niedzielę o godz, 2 po poł. odbędzie się œ- 
śólne zebranie Zw. zaw. dozorców domowych w lo- 
kalu Zw..Leszno 48. 


Ze Zw, pracown. poczfy, telegr. i telef. Rzplitej P. 
Wobec pojawienia się w. niektórych pismach 
stołecznych wzmianki jakoby mający się odbyć dh. 
5 stycznia r. b. wiec pracowników pocztawych, zwo- 
łany przez zarząd Koła miejscowego Warszawa 2 
nie odbędzie się, wyjaśnia się, iż z powodu rozła- 
ma w Związku, jaki nastąpił wśród pracowników 
P. T. i T. grupy niesolidaryzujące się, podszywa- 
ją pa pod nast zarząd, ogłaszając odwołanie wie- 
cu. Wobec tego oświadczamy, że jest to prawaka- 
cja ze strony wyrnienionej grupy i że wiec zwołany 
na zasadzie statutu Związku art, 11 odbędzie się 
dzić w sali Muzeum Przemysłu 4 Rolnictwa (Krak.- 
Przedm, 66). y r 

Ze Zw, pracowników miejskich. 
Jutro odbędzie się w lokalu Związku prac, 
niejskich, Warecka 7, wieczornica tówarzyska dła 
członków Związku i ich rodzin, Początek o godz. 7 
wiecz. Karty wstępu nabywać można w Sekretarja- 
cie Związku od godz. 9 ramp. 

Z Koła Zw. zaw. kol. w Chojnicach. 
Zarząd Koła Z, Z. K. w Chojnścach zawiada- 
mia, że w początku lutego r. b. adbędzie się uroczy- 
ste poświęcenie sztandaru Koła, na które zaprasza 
członków Zw. wszystkich kół i tow. partyjnych. 


POTWORNE STOSUNKI W MŁYNACH KUT- 
NOWSKICH. 


W młynach kutnowskich właściciele w -naj- 
nierczcetwszy sposób wrzyskują robotników, zmu- 
szając ich do 12-to, a nawet 14-ło godzinnego dnia 
pracy, co im się udaje, dzięki rozbiciu robotników. 
Za tak ciężką pracę zarobki robotników, wliczając 
w to godziny pofajerantowe, jak również i deputa- 
ty, wahają się od 90,000 db 120.000 marek. 
W wyzyskiwanóu prym dzierży chjenista 2 
16-ki, Szleiier, który płaci najmniej i w najohyd- 
niejszy sposób znęca się nad ro"otnikami., Np. jod- 
nemu -g robotników, Błasiakowi, który przepraco- 
wał z przerwami na obiad i kolacji, 22 godziny, 
kazał pójść na śniadanie i w dalszym ciągu przyjść 
do pracy. Lecz tz już się wyczerpała cierpiiwość 
białego murzyna; Błasiak odpowiedział, że bez wy- 
poczynku dalej pracować nie może i przyszadł do- 
piero na drugą zmianę. I oto na drugi dzień ów 
„krnąbrny i nieposłuszny" robotnik Błasiak zostae 
je wydalony z pracy.. 


Kowalik z Włocławka, któremu znane są fakty 
zmuszania robotników do 12 1 14-10 godzinnego 
dnia pracy u p. Szłejfera w Kutnie? Możeby p. 
inspektor pouczył p. Szlejfera i innych do posza- 
nowania obowiązującej ustawy o 8-godzinnym dniu 
pracy. A może p. inspektor czeka, aż mu przeło- 
żona władza t, j. ministerjum pracy i opieki społ., 
zwróci uwagę, co ma w takich wypadkach robić — 
w takim razie tą drogą prosimy ministerjum pra- 


inspektora 10-$o obwodu p. Kowalika z Włocław- 
ka, jakie obowiązki na nim ciążą, 
Prokop. 


Termin zwalniań robotników rolnych, 
Do ostatnich czasów jedynie w Małopolsce ter. 
min zwalniań i przeprowadzki robotników rolnych 
odbywał się w początkach stycznia, W innych dzieł. 
nicach Polski przeprowadzka odbywała się w do- 
$odniejszym miesiące, a mianowicie w kwietniu (i 
tu i tam óbówiązuje trzymiesięczny termin wypo- 
wiedzenia pracy). | 
Obecnie otrzymujemy wirdomość, że pod wpły- 
werń starań inspekcji pracy obszarnicy z Małopol- 
ski Wschodniej zgodzili się przesunąć termin zwol- 
nień robotników rolnych na 1 kwietnia, 
A zatem pozostaje jeszcze w tyle tylko Mato- 
polska Zachodnia. 


nach ie. -oówiatowy. 


Polski klub młodzieży „Sila“. 
Zawiązała się nowa organizacja młodzieży p. n. 
„Polski Kłub mładzicży — Siła". Sżodźiba prezy- 
Gjum klubu mieści się przy ul. Nowy-Świat 46, 

Z Tow. kuit.-ośw. na. Nowem-Bródnie. 

Zebranie wczorajsze zagoi? tow. Rożewski; za- 
znaczył om, że słaby udział kobiet w pracach Tow. 
kuit.-ośw. skłonił zarząd do urządzenia adczyłu po- 
święconego sprawie kobiecej, Prelegentka Weyckert- 
Szymanowska przedstawiła położenie proletarjusz- 
ki, zaznaczając, że sprawa kobieca nie została roz- 


i że sprawa kobieca istnieje dopóty, dopóki istnieje 
wcjsk i krzywda. Na tydzień następny zostanie 


kJ 


Cóż na to inspektor pracy 10-go obwadu, p.: 


mowej przy uż, Jasnej mr. 18/15; oddziały teg 


s 


źwołane zebramie kobiet, dla omówienia zorgani- 
zowania klibu kobiecego przy Towarzystwie. Zada- 
niem klubu, między innemi, ma być rozważanie 
praw, związanych z interesami kubiet. 
y $ 
WYJAŚNIENIE URZĘDOWE. 


W związku z ogłoszonym w N-rze 325 „Robot- 
nika” z dn. 27 listopada 1922 r. artykułem p. t. „W 
jaki sposób robi się ekonomię" M. S, Wojsk. prosi 
o umieszczenie następującego sprostowania: 

Opis rzekomo bezwzględnego przeprowadzenia 
eksmisji małżeństwa Kaparowskich z lokalu Do- 
wództwa Zbrojowmi warszawskiej, zamieszczony w 
powyższym artykule nie odpowiada rzeczywistości, 
w szczególności zaś to, że Kaparowski prosił Do-- 
wództwo Zbrojowmi o odłożenie eksmisji na jeden 
dzień, dałej, że żołnierze zbrojowni czynnie znie- 
ważyli Kaparowskiego, wreszcie, że żołnierze pobi- 
li żonę Kaparowskiego tak, że musiała wzywać lo- 
karza. x 

Prawdą jest natomiast, że Kaparowscy od daw- , 
na mieli opróżnić, zajmowąny w Zbrojawni wara ` 
szawskiej lokal —- i że Dowództwo Zbrojowni kil- 
kakrotnie przesuwało termin opróżnienia lokalu 
na skutek próśb Kaparowskich, Gdy ostatecznie 
Kaparowscy dobrowolnie nie qhcieli opróżnić mie- 
szkania, wezwano policję do przeprowadzenia eks- — 
misji. Wtedy Kaparowslta wtargnęła przemocą do 
gabinetu dowódcy i zażądała w crdynarnych sło- 
wach odroczenia eksmisji; żądania oczywiście od. 
mówiono, a Kaparowską usimiętb. Następnie wtar- 
śnęli cboje Kaparowscy w obręb Zbrojowni, zasy- 
pując kierownictwo Zbrojowni stekiem obelg, Gdy 
wreszcie przedstawiciel policji przystąpił do wyko- 
nania eksmisji Kararowska z całym cynizmem i 
bezwstydem roznegliżowała się wobec policji i żoł- 
nierzy i połeciła mężowi wezwać lekarza — pod 
pretelistem choroby. Sprowadzony lekarz dr, Kęe 
dzierski nie stwierdził choroby ani pobicia i odmó> 
wit wydania świadectwa, którego żądali Kaparow= 
scy, w celu udaremnienia eksmisji. Wiadomość a 
zaginięciu rzeczy podczaś eksmisji jest nieprwwdzi- 
wą. Przedstawiciel policji dokonał eksmisji, stosow= 
nie do obowiązniących przepisów w obecności 
świadków i spisał z czynności przepisany protokuł, | 


Rozmaitości, 


Tona? statków motorowych. 


Według podanej przez prasę statystyki tonaż rej 
statków motorowych, wybudowanych na całym 
świecie w r. 1922, wynosi 429.465 ton; tonaż stat- 
ków powyższego typu, które wybudowano w r, 1921 
wynosił 333475 ton. Prasa zaznacza, że rok 1922 
jest pod tym względem rokiem rekordowym. Am 
glja wybudowała w tym roku 21 statków motoroe 
wych o łącrnej pojemności 181.000 tom, podczas 
gdy w r. 1921 wybudowała 14 statków o łącznej pos 
jemności 116,850 ton. (P. á. T.). * ARE 


© Zycie cospodarcz:, 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Dolary St, Zjedn, .17850—15175—18050. 
Dolsry  kst.adyjsko 17970—15000, x 
Marki niem, 242—237, 

Bagh. 1202.50—1208—1905,. 


Londyn 83600-—34000—33800. AN 
fParyż 1300—1815—1810, , 43555 | 
Praga 551--—552,50—5%, SE 


Szwejczna 5410—3425, NA 
Atochy 927,50, ZE | 


p 


Cyrk his vimi 
Nowy program styczniowy 12 nowych atrakcji | 
dalsze wy tępy NELORE-CFFESDH z aiz 
zagwożdżonej skrzyni”. Nowość Przogiąd n sà 
na żywych modelach. Prof. Mizx Vorx ze swi 
mi pupilami. Freaxklin Gtansiard 2-ch Jung- 
las, 3 Petras, Jean i Bert Paulo i Florian, Nino. 

Szczegóły w programach. KAYE 


Kronika. 
ro RR Be 1 
Wzrost drożyzny w m. grudniu. | a 
misja statystyczna do obliczania wzrostu f 
kosztów utrzymania, złożona z przedsta 
wicieli rządu, robotników i przemysłowe 
ców, na posiedzeniu w dn. 4 stycznia, 
staliła wzrost kosztów utrzymania w mie+ 
siącu grudniu rodziny pracowniczej, zło> ` 
żonej z 4 osób, na 35.08%. | ZA 
Wobec niezgodnego z faktycznym sta- JH 
nem rzeczy obliczeniem cen opału, obuwia © 
i kilku pozycji żywnościowych, jak: mle- 
ka, fasoli i t. d., przedstawiciele organiz: Ą 
cji robotniczych zgłosili votum ratum. 
2 przedstawiciele Lewiathana protestu- 
jąc przeciwko rzekomo zbyt wygórowane- 
mu obliczeniu, nie podpisali protokółu. w 
STAN POGODY A> 
(według danych Państw, Iustytutu Mete 4 
Temperature najwyższa wyrmosiłą wozoraj 
Warszewie + 206, najniższa — 0,49, 

. fPrzewadyweny przebieg pogody w 
siejszym: Przeważnie pochmurno, spadek, tempe» 
radury,, miejscami drobne opady, stabe wiatry 

Ciagnienie . miljonówki, Wobec przypzdzijąc 
święta w sobotę, dn, 6 ctycznia 1928 r, ciągn 
4% państwiewej pożyczki premjowej (mijam 
nio odbędzie się, najomiast w sabcłę dn, 18 s 5 
nia odbędzie się losoremie 2 obligucji 4% pań. 
abwowej pożyczki premżowej, j RYŻ 

Miejskie biura pośrednictwa pracy, Otwarto 
miejskie biuro pośredmietwa pracy dla służby 


NAN AOBOTAIGZA 


WARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17. 
Telefon 229-79. 

KONTO CZEKOWE P. K. O. Ne 1228. 

Fija: Łódź, ui. Piotrkowska 83. 


U 
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JA Posiada na składzie książki, poświęcone 

wszystkim gałęziom wiedzy, ze specia'nem uwzglę- 

_ dnieniem dzieł społeczno- politycznych, ekonomi- 

= cćznych, prawniczych i literatury. 

Księgarnia zaopatrzona jest w książki szkol- 

R oraz w wielki wybór książek dla dzieci i mło- 
eży. 

Zekłada biblioteki dla organizacji robotni- 
czvch, instytucji oświatowych, samorządowych 
miejskich t gmin wiejskich. 

` Sprowadza na zamówienia wszystkie wyda- 
"wnietwa zagraniczne w językach obcych. 

Zamówienia z prowincji załatwia się od- 
wrotną pocztą, po uprzeciniem nadesłaniu gotów- 
ki, lub ża zaliczeniem pocztowem. 

ZEROWY OREW WOZY OP TT ROT OOO APA SIĄ 

bure miesza się: przy ul, Leszmo nr. 38, Złotej 
"85, Koszykowoj 5, Wiele ej 14 i aa Pradze przy 
de Szerokiej nr. 6, 


"Kary: na płatxiiów podatków. Meg's rat wystę- 


R 
$ 


r 


WR 


r 


KO 


"r 
tł 


M śruitcz ar "LDI MIEN o aż bzu Apoy op afad 
' glatuwie c poborze ołastejz za zwiakę w pieu 
podstków i opłat h upowemaiejącą. Magi- 
ży Sirat dö. poboru wdeetek za  awbke w peN 
> szelkich podatków i oplat r ch. Jedn 
śnie maja być podwyższone stawłi. kosatów kd 
kucyjnych za pisemne wezwanie oig nu egzekucyj. | 
nego do oplsty. a mieniwce ui, "400 przy zaic- 


gościach do 10000 mk., 500 powyżaj 10,090 mx. i 


zg powyżej 106,000 mk, 

pe Przyjęcie zapisów, ań postanawit prey- 

| m6 zwis ó p. Marii Dawelskiej na rzecz szpótała 
Dz. Jezus w Wanzawie, Legot obejmuje muhomo- 

kop'taly oraz część nieruchomości w Często- 


Megah 


CZE 


= | Rozszerzenie terenu Warsz, Dyr. K, P, Z dn. 
1 stycziia 1623 r odomki Dyrstzgi taloj poństwo- 
vych w. Wizie a mianowicie: Mitosna— Brześć. 
; st, Brześ, Siedlce—Ostno'ęka, Tlwacz—Ostn. 
tęka—Roszujku,  Ostrciigka — Łomża — Łapy bez 
pi Wołemn—Łapy bez Łap przyłączcne zosta. 
M iy do Dyrekefi kolei państwowych w Warszawie, 
© Dla prawników oficerów rezerwy. Prawnicy 
o — oficerowie rezerwy, preg gey współpracować 
"ze, Zw. Ot, Rez, Rzpli tej Polskiej w dziedzinie 0. 
$ cny nspółnych imieresów i konsultacji prawnej 
spraw Związku, zechcą nadesłać swe adresy lub 
$ Sie: csobiście: w Sekretarjacie Zwiazku, 
Szpitalna 1, tel, 8051, godzina 12—15 cod uńeztiie, 


Kursy zawedewe haska dla rzemieślników, 
| Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stceowanej otwiera w 
å iu 1-go lutego r. b. sni wieczorowe z prceigra. 
rem trzyłetnim. Zapisy przyjmuje kanetłarją 
Muzeum Rzemiosł i Sziuki Stosowanej, Chmielna 
w godz, wiecz, od 5—8 codziem:ie prócz nio- 
el i świąt, Progrem kursów i weruńki przyję- 
do przejrzenia nv lancelerj? Muzeum, | 


„Bursy P, ©. K, dla zdemobilizowanej mto- 
Zbiórka pmeprowadzena w dn, 27 i 28 
„lą 1922 r. na rzez Burg dìr zdemobi. 
wemej miodzieży sakchnej, pozoeiających pod ! 
NARA a. AN n piap paco 


EE PERO i 


| 


kę wg było 605. oier. t j 5 dużych, 
"środmich, 347 — "miżych. Nadto straż -0- 


Poszukiwani, Delegacja Rzeszypospotiej Pol- 
w Kombii Mieszenej do spraw ropatrjaeji z 
EA egipt Ohmaiefta ky, posaki yer at) 


e 


mma ma 


jazd STA PARERA Sterwgriem 
| Naczelnej Rady Antystyczrej Związku Antystów 
Polsk'ch odbędzie się w Warszawie Lezy: zjazd 
OZ IY „Pay saa wa ER w za aee, 


według projefstu Nacz. kate) Aotystycanj, 
Ki rozpoczmie swoje obrady -go stycznia rb, o 

godz, 10-ej ramo w lokalu Związku Artystów Scen 

glskich (Hotet Polonja) 4 trwać będzie 3 dhi, 


2 PADKI. 


r piver prasy pa ASERNES G beta, pa CZ się z 
wozem pa nr. 945, niet tet 1 belaji 
eru. 


pdg Z wozu ° belimni papieru, u eA 
: owiią  stwiemdzwrzy ciężki: stan, przejwi wózł 
chlopca do szpitala Dzieciątka Jezus, 

Ufonięcie, 7-letni Jan Puk'udał się w towa- 
wk CN rówileśnika, . Tadeusza Komoly 


har W caste, kiedy Puk zma- 
tari się na érodkù glinianki, kruchy i cienki 
wskutek długotrwałej odwilży ld załamał sie i 
wpadł: do wody, WPA się R po: 


| 


| 
> 


Woke dódówa. Na alarm wszceżęty prżez stojącego 
na brzegu Komodę, nadbiegł ojciec jego, Jan Ko- 
moda, który przy pomocy przechodniów wydobył 
chlopca ma brzeg. Mimo usilayh zabiegów mto- 
wników į lekarza Pogotowia, cempe nie zdołemo 
przywrócić do życia, 


Nsjście na mieszkanie, Do mieszkania Moszka 
Cyng'szera  hurdłarzą przy ul Bogno mr, 5, gdy 
w m'eszkenóu była tylko 70-latnia Liba, motka. 
włeściciela wmiieszkcnia, wtarg elo trzech + „OFTYSZ 
ków. Sieroryzowawszy eluruszkę, napastnicy zra. 
bowali dwa zegarki złe, wysadzemo bryłentami, 
dwie obrączki z'ote i int ją tkżuterję, ogólnej watr- 
tości dwa milichy mk., poczem zbiegii, 

Zwłoki dzieci | Na cmentarzu , owungeliekim 
znaleziowo zwłoki uowcuarodzonego dziecka płci 
żeńskiej, . 

— Przy ul. Twendej mr. 19, w elrzyni od 
śmieci,  znałezomo zWłcki dz ‘odka płoi żeńskiej, 
które zabremo do prosektorium, 


Ucieczka trzech chłopców,  14-lcini Tadeusz 
Wapzński (Górna mr, 28) zobrat cjeu swemu 180 
tysięcy mk, 1 wraz z dwoma kolegrmi z tegoż Jo- 
mu zbiegł w niewiadomym kierumicu | 
Zoginióna Przybyła na święta do Warszawy 
iethim Stefanją Wökowska wyszła z domu nr. 
119 przy: uł, Marszajkowskiej dn, 28 grudnia i 
więcej mie wróciła, 


99 
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Teatr i muzyka. 


TEATR DLA DZIECI W TEATRZE POLSKIM, 

Z. iożcjatywy Komisji Międzyżwiągkowej Kul. 
turam Anyep powsiijo w Warszawy stały 
teatr dia Ćwieci,  Inzyguteyjne / przedstawienie 
odbędzie się du, 14 b. m, o gada, 12 w podudnie, 
w Teatrze Polskim. 


Na program złoży się, efektowna 3 alktowa 
beśń dródwwtyczna Janiuay Poraz: ńskiej „zaro 
dziejskaą fujarka', emg „Żeb: " król" Oron. Kia 


rodmiaćwy erty siymo ecedkie powieroro p, M, 
Lipowski emu, reżysenję art, T. Polskiogo Henry- 
kawi Mafljwzic'emu, crez dzial | ciorecgru?'czny 
baletmistrzawii D. Ganti er, 


POŻEGNANIE GWIĄZDKI W WODEWILU, 

W sobole i w niedzielę o godz, 12 w poł, w 
Wodewitu (Nowy Świat nr, 48) poraz ostatni w 
programie gwiazdkowym wystąpia pp. rne 
wiczówna, Biel kt, Frenc? Mszyński, Ñ pac 
Zelwerowikz i mnl Pozogisio b rety w kase W Wo: 
dewiłu ch 10 teno do 3 pb pół, ` 

PORANKI MUZYCZNE, 

Godna umenia mejstywa dania możmości slu. 
chania dobrej muzyki za niepraktykawanie dziś 
niską cere (250—1000 mk, łacznie z podatkiem), 
obwdz:la„, jel: przewidywać należało, żywe zaint. 
resoWwaine zwlaszcza, że poremki muzie będą 
piękne i Rartcścowo, talk pod względem programu 
jak i wykonania. Na najbliższym koncóree wr nie 
dzielę 7 b. m. ustęszymiy obok orkiestry reprezen- 
tacyjnej pod bandą dyr, A, Sielski egi Sbłitów: 
S. Boguckiego, burytona nsszej opery i H, Orska 
sapramistlie. W progremie muzyka operowa, Po- $ 
czatek „kontemu pu ktuslnie o g. 12 i pól, Biłoty 
można nabyć w ksiegarni Chodowieck: iego ark 

Przedm, 9). s 

Teate Wield, Dzis- Tosca", 

Teatr im, Bogusiawskiego, Dziś „Bros I Psy- 
tbe“, 

Teatr Remuaitości, 
mości”. 

Teatr Reduta, Dziś o gada, Ae py poł, . 
storaka, wieczorem Deba. obydwa. Ja ws 
wiemią po. ceuach do prolowy m fżowych. 

Teatr Polski, Dziś , Bango“, 

Teatr Mały, Dziś „/Zsbewą w miłość”, 

(Teatr Komedia, Dzis „Saair”, 

Teatr Nowości, Dzić; „Bojadera”, 

Teatr Praski, Dziś premjera 
zużdyyć, 


„Z Filharmonii, Jutro, w sobote, © w 5 pp. 
wykotana będnie pod dyrokeją . É, Miynarskiego i 
z a otoz orkiestry filkermonicznej, chómi ope- 

, Ura pp, Gomtowej j, Leskiej, Dotioznń ¿ Miha- 
żonka dziewa idącą „symłtonja  Becthovena, Jutro 
poradi arji i i pieśni, Bogaty i mgdywyrzaj cieka- 
Wy program wypelmi p. Stanisktwa Konwin-Szy. 
mantowisłta, 


Dziś „Popas Króla Jego- 


„Krawod erskio 


m OWN A 
'Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


Wodcwil: „Lucrez zia Borgia”. Filharinonja: „L= 
crezia Borgia", 


poua 


> 


? 


Dwa „kinoteatry warszawskie w jednym dniu 
rozpoczęły wyświctlamie dwuch obrazów o tej sa- 
mej nazwie i podobnej treści. W Wodewilu mamy 
film niemiecki, w Filharmonji włoski. 

Zdawaćby się mogło, że sztukę osnułą na tle 
historji włoskiej właśnie włoska wytwórnia po- 
winna była wykonać najlepiej —— tymczasem stalo 
sie inaczej. Coprawda w obydwuch obrazach pełao 
nieścisłości historycznych, pełno zupełnie mylnego 
oświetlenia wypadków i postaci (nap, papież Alek- 
sander VI), jednak bezsprzecznie Íilm niemiecki 
o całe niebo wyżej stoi od włoskiego, zarówno pod 
względem dramatycznym jak i artystycznym. 

„Lucrecia Borgia* (w Wodewilu) po „Lady 
Hamilton” i „Grobowcu indyjskim“ jest trzecim 
naprawdę monumentalnym obrazem niemieckim, 
Tak strona dramatyczna, jak i reżyserja stoją ną 
najwyższym poziomie artystycznym. k 

Na tle wspaniałe oddanej epoki Odrodzenia 
rozgrywa się ponury dramat domu Borgia, dramat 
„majczarniejszy” z pośród wszystkich dramatów, w 


| Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, 


„ 


| 


m an m 


lh ray i ta ordaig 


i OKRYCIA DAMSKIE 


ROBOTNIK”, piątek, 5 stycznia 1923 r. 


które tak obfitują dzieję włoskich rodów arysto- 

. kratycznych, jak również i dzieje Watykanu. Mor- 
dy, rozpustę, całą potworność i zdeprawowunie fa- 
kich osobników jak Cezar Borgia odmalowano 
świetnie, chociaż miejscami może zbyt brutalnie, 
Tragiczna postać Lucrecii, chociaż niezbyt podobna 
do historycznego jej obrazu może uczynić wraże- 
nie, zwłaszcza, iż cały węzeł intrygi zadzierżęnię- 
ty został po mistrzowski, Mylnie również przed- 
stawiońo papieża, nad którego głową  roztoczono 
aureolę świętości, jakiej, niestety, Aleksandrowi 
VI brakło absolutnie, 

Najważniejszym jednak walorem niemieckiej 
Lucrezji Borgi jest ta staranność, z jaką wykonane 
są wszystkie ich filmy. Każden szczegół jest z ca- 
łym pietyzmem obmyślony, nawet drobne role spo- 
czywają w rękach dobrych aktorów, a głównwe po- 
stacie „odtworzone są. przez takie znakomitości c- 
kranu, jak Liana Haid, Conrad Veidt i Alb, Bas- 
sermann. Zwłaszcza p. Vcidt dał kreację wprost 
nadzwyczajną. Ten człowiek, który dał już prze- 
czystą uduchowioną postać Nelsona i świetną, peł- 
ną oryginalności oscbę maharadży w Grobowcu in- 
PESTI dzięki niezwykiemu swemu talentowi od- 
tworzył genialnie trudną i ciężką rolę, motrafiź 
przedstawić całą chydę, całe bezgraniczne okru- 
cieństwo w połączeniu z perfidją, a zarazem całą 
siłę tego człowieka bądź co badź nie zwyczajnego, 

O ile chodzi o wystawę trudno nawet ją chwa- 
lić, bo jest absolutnie doskonałą. Pałace Watyka- 
nu (acz naśladowane tylko) obronny zamek Piesa- 
‘ro, wszystko jest wykonane prześlścznie. 


m. >» 


Jakby w przeciwieństwie do tego wszystkiego 
mamy w Filhańmonji mały, bez charakteru, źie wy» 
stawiany i gorzej jeszcze odeśrany obraz włoski. 
Brak w nim wszystkiego tego, co nadaje wartość 
obrazowi niemieckiemu — zato posiada w jeszczę 
silniejszym stopniu jego wady, Historycznie posta- 
cie są już nie zmienione, a wogóle odtworzone We- 
dług widzimisię twórcy scenarjusza. Papież jest 
święty, Lucrezia nieszczęśliwa, słaba i. nięmądra 
kobiecina, Cezar żądny władży, możnowładzca ab- 
solutnie przeciętny i obsołutnie nie zaciekawiający. 
Wezła dramatycznego wogóle niama, Jest szereg. 
zajść, szereg zbrodni, a wszystko jaltnajmniej ma 
wspólnego z Lucrezią — chyba to, że ona wogóle 
jest na scenie. Gra wszystkich aktorów, zacząwszy 
od Cezara, a skończywszy na Lucrezii (która dlate- 
go widać, że figurtcje w tytule, najmniej bierze u- 
działu w akcji) jest wprost „okropna, „Autentycz- 
ne“ zdjęcia z Watykanu i pałaców Borgiów nie dā- 
ją żadnego pojęcia o ich wspaniałości rzeczywi- 
stej. Na dobitkę wszystkiego film jest fatalnie wys 
ćwietlony, zdjęcia blade i migające, wobec czego 
widz ma sposobność jeszcze raz wspomnizć 6 czy- - 
stych i niezwykłe ostrych fotografjach w  Wodowiej 
łu 

Jedynie, co zająć może w Filitarmonji; to da- 
ne w akcie Í conclave, Przypomina ono mocno na~ 
sze burzłtwe posiedzenia sejmowe, co dało temaż 
p. Nowaczyńskiemu do ubalewania nad antykato» 
lickiemi tendencjami twórców obrazu, a 

a. 


stycznia 1923 r. o godz. 
ul. Zielnej 26, odbędzie się licvtacja ruchomości, 
goż oszacowanych na Mk. 227.868 składających si 


Ruchomości obejrzeć można w dniu lcytac 


no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w 
cyjnym Kasy Chórych (ul. Solec Nr. 93). 


Warszawa, d. 30.X11 1922 r. 


Kasa Ghowih m. Wa 


ź mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wi 


cych do 


kowskich. 


no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 93). 


Warszawą, dn. 29,XI1 19222 r. 


PALTA 
GARNITURY 


Í 
j | 
POLECA 


POLNA 52. 


Na składzie wielki wyżór matagjałów 


a ZOZ. WEAR MEZA Z 


Księgarnia Robotnicza 


Sp. z ogr. odp. 
I. WWspólna iZ. 
Na żądanie Mie robotniczej i Związków Zawodowych 


wydała we własnym nakładzi 


latys Ustawodawczy o d-godzinnym dni pracy 


Dr. Pragierowej. 
Cena 1500 mk. 


' Nowość! 


WAŁKI 


poleca Pierwsza Warszawska Fabryka Wyrobów Gumowych 


|. FRKIELSTEIN, Warszawa, Dzielna 23.  Tolel, 129-41. 


tqaemę, liszai8 
UBIORY MĘSKIE 


Smocza i m. 28 Apteka „A. 


li-gie piętro, róg Nowolipia. 


Kasa Chorych m. Vasa 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez- 
peczeniu na wypadek choroby. podaje do wiadomości, 
10 rano w lok. Małeckiego A. Sa przy 


mowych na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 


za KOMISARZA 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
Dr. Koneczny. 


f! stycznia 1993 r. o godz. 10 rano w lokalu fabr. Grossmana; 
orzy ul. Przeja/d Ne 9, odbędzie się licytacja ruchomości, należą- | 
tegoż oszącowanych na Mk 276.501 składających się ż 
maszyny do pisania na pokrycie należnych Kasie składek człon- 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra 


; » . KOMISARZ 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
Dr. Koneczny. 


gotowe íi na zamówienie za gotówkę i na 


RATY 
Wacław Mieszalski 


Nowość! 
gumowe do Wyżymaczak 


po cenach konkurencyjnych 


mana 


„LALN AGE“ 


apteki, składy 


w Warszawie. 


Mi. mi. Lindenszat 


chor. wenerycz. skóry i płciowe 
Chmielna 35 — 3, tel 213-74, 
Do 9 i od 4—7 I pół. Panie 3—4, 
m a m | W PE, 


Mr. F. ROSTADASAI "szyn św" 


szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwł na syfilis Chłodna 26, tel, 
- 99-29. Od 1—31 3-7, 


Dr. M. Aitfeld 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 

407-55. Chor. wener. skom płcio=. 

we od g: 10—12 pp. i od 5—8 w. 
Panie i dzieci 5—6 w. 


De: Brams (z Peter 


sburga) b. 
st. ord. szp„ chor. wener., skór- 
ne i płciowe. Do godz. 9!/, r., od 
12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3—4, 
Nowy-Świat 46, m. 18. - 

pihat Airain A Wok Dk r APRA 


OBŁÓŚZEWA DRARM - 
ślubne, złote, sre- 


że dnia © 


należących do te- 
ę ze sprzętów do- 


cji od godz. 9 ra- 
"wydziale Egzeku- 


< 


rszawy 


o przymusowem 
adomości, że dn 


Wydziale Egzeku- 


surowych. 


. reglan męski 


LJ Obrączk brne, złote pier- 
ścionki, zegarki. Zegarmistrz Gu- 
tmacher Smocza 21 róg Dzielnej. 
p ren zadac WARD: Bytes wd zk) 
BACZNOŚĆ! e; zai. 
we, żakietowe, futra, 
palta. jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
RR wski i Majewski, Chmielna 49, 
irońt Il piętro narożny dom priy 
dworcu głównym. Uwaga: szyje- 
I ną zamówienia z własnych i 
$ powierzonych materjałów o 503 
fi taniej, 
ke caoran weneryczne. Rzeżąc ke 
j y leczy się w aknajkrót- 
3 | szym czasie. "Przysk kopowa 43—7 
JS Grzybowskiej, od 4 do ? pp. 
$i Dr. Rosental. Panie 2—4, 
A r fti dżetów mereżek na po- 
b y czekaniu pracownia 
Twarda 24 (druga brama): 
k z kuchnią poszuku- 
; J j pokaje ję, cena obojętna, 
3 | pośrednicy pożądani, ewentual- 
nie zamienię 5 pokoi, Z-gie pie- 
Witro na 6—7 pokoi, l-e piętro lub 
{2 gie winda. Wiadomość: 
fon 251-33. 251-33. 
H 180 TISE TS. UI ij "futrze w do- 
brym stanie, bekiesza na futrze 
A elegancka !60 tys. sprze- 


dam zaraz. Piękna 64 (bez rs 
ry) m. 11 Handlarze wyłączeni. 


do szycia. ' 
Maszyny „Kasprzygkikjdie Tae 
nio — Hurtowo—Delalieznie. —Re- 


ity. Warszawa, Marszałkowska 133. 
i nA 
dóświadczonego ` 


Poszakujeiy majstra, hartowni- 


czego i majstra śłusarskiego na 
dokładne roboty (mechantzmy) 
prećezyjne, Sznyty HEPA AMAA Le 
narzędzi) Reflektować mogą tyl- 
ko siły: pierwszorzędne. Oferty 
'|składać pod „Narzędziownia” do 
„Reklamy Polskiej”, Jasna 10. 


Poitou dawania roboty pa- 


dom. Muranowska 18, m. 10, od 
|12—3 |. 


R nauczycielka mù- 
niynowana zyki, udziela lekcji 
w dornu i na mieście. Marszał- 
kowska 31, „31, mieszkenia 19. 
"żakiety. reformy, jum- 
weti pery; bluzki, wa, 
szale, jaegetowska bielizna Ce- 
ny fabryczne. Góralski i S-ka. 
Chmłeina 56 — 10, druga brama, 


parter. 
Wydaj żę giówej maszynie 


Ske. 18, m. 15 
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nie eleganckie stroje 
Biuzki.. Swetr 
Poleca pó cenach 


we. Futra. 


Gąseckięgo 


konkurencyjnych Br. Unkiewicz. 
Hoża 54. 
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